
WYDANIE: Ceno 10 aro-szu 

A. EDEN, 
angielski min. spraw za· 
granicznych, był jednym 
z twórców rezolucji anty­
niemieckiej w Lidze Na-

WIECZORNY · ILUSTROWANY. 
ROK XIV. PONIEDZIAŁEK, 23-GO MARCA 1936 

dów. 

CENA 10 GROSZY Nr. 83 
HR· GRANDI, 

ambasador wloskl w Lon­
dynie, glosował za potę· 

pleniem Niemiec. 

W LONDYNIE PODPISANO TAJNY UKŁAD 
pomiędzy Francją i W. Brytanią dotyczący współpracy wojskowej 

Londyn, 23 marca. 
W kolacch tutejszych rozeszły się po­

głoski o tern; że poza postanowieniami 
ustalonemi przez sygnatariuszy paktu 
lokarnęńskiego w „Białej Ksiedze", wiei 
kie mocarstwa zawarły między sobą 
również tajny układ dotyczący zasad 
przyszłej , politycznej organizacji Eu­
ropy. 

Samobójstwa 
ł.ódź, 23 ma1rica. 

(gr) - Wczo?laj wieczorem odebrnł 
sobie życie pr,zez powieszenie 50-letni 
Adolf Laueirman, z,am. przy ul. Kościusz­
ki 17 na Choinach. 

Lauermam. wskutek nieuleczalnej cho 
rdby sfr.adł pracę i od dłuższego c.za.su 
zr.a,jdował się w.rraz z rodziną w skraqnej 
nędzy. Zamieszkał on jako sublokator 
w domu przy ul. Kośeitt llli:i 17. 

Fatalny wypadek cyklisty 
Łódź, 23 marca. 

Ukla.d ten nie został w Lidze N aro-, tern kolportuje się najrozmaitsze pogło-r na rzecz Anglji w sprawie nadrefisl{fo] 
dów zarejestrowany i nie ooublikowano ski, wedtug których Francja miala rze- za cenę ścisłej spólpracy wojskowej z 
jego podstawowych tez. W związku z komo pójść na daleko idace ustępstwa Wilką Brytanią. 

Konferencja ·naddunajska w Rzymie 
fflussołini podkreśla doniosłość podpisanych bkladó\11 z Austrią i Węgrami 

Rzym, 23 marca. 
(PAT). Mussolini podejmowal wczo­

raj wieczorem w pałacu Weneckim o­
bie dem delegację węgierska i austriac­
ką. W obiedzie tym prócz członków rzą 
du i dygnitarzy faszys.towsk'.ich. wzięły 
udział w komplecie obydwie delegacje 
węgierska i austriacka. 

Podczas obiadu Mussolini wygtosit 
przemówienie, w którem m. in. powie­
dział: 

Od cr.Cłsu podpisania układów .l'.7.Yrn­
skicb, minęly dwa lata. W obecnej atmo 
sferze europejskiej jest to przecią'g cza­
su wystarcŻający clio stwierdzenia w 
świetle faktów istotnych wartośc'.l liuji 
politycznej. Podczas rozmów w ciąg:.;. 
ostatnich dni mogliśmy stwierdzić zada­
walające rezultaty, osiągniete w dzie-

dzinie poLtycznei, gospodarczej i ku;ltu­
ralnej, dzięki wytycznym protokułów 
rzymskich. 

Mussolini oświadczył, iż zamiarem 
trzech państw iest wzmocnienie w spo~ 
sób stały podstaw układu w celu stwo· 
rzenia bardziej ścisłych i trwałych wę­
złów łączących Włochy, Węgry i Au· 
strlę. 

Rycerski i konkretny dowód przy· 
jaźni - powiedział Mussolini, jaki Au· 
strje i Węgry dały Włochom w okolicz­
nqściącb szczególniej trudnych. nie bę­
dzie zapomniany ani przez rzad, ani 
przez naród włoski i musi wvwrzćć 
wpływ na przyszły rozwói stosunków, 
opartych na względach geograficznvch 
i .gospodarczych oraz wzmocniony przez 
szczerą i serdeczną wspólnote poglą­
dów 11 u~zuć. 

Premier Ooemiboes, odpow1'.iadaj,ąc 
Mussoliniemu, m. in. powiedzial: l 

Kied1y z kanclerzm Dollfussem przy­
Lyliśmy do Rzymu, aby stwierdzić ko­
nieczność współpracy trzech państw„ 
kierowaluśimy się względami polr:itycz­
n-uli, ekonomicznemi i kulturalnemi. ·­
Podpisuiąc protokuły rzymskie nie młe· 
liśmy na widoku tylko własnych intere­
sów, lecz pragnęliśmy służyć sprawie 
pokoju. Stara}ąc się obecnie ustalić w 
pfanie organicznym potrzeby, interesy 
i aspiracje naszych krajów, jesteśmy 
przekonani, ff, stużymyr istotnym celom 
nowej epoki historycznej. 

Stosunki pomiędzy trzema krajami 
są oparte nietylko na oczywistych wzglę 
,Jach geograficznych, gospod1arczych 
oraz wsp6lności poglądów i uczuć, ale 
pe ~ .. dają również tradycje historyczne. 

Dwa zuchwale włamania w Łodzi 
(gr) - Stamisław Gołąoek, zamiesz­

kały pr•ZY ul. Nawroit 108, w chwili, gdy 
przejeżdżarł ulicą wwerem, paidł ofiarą 
sfa1a•s1znego wyp.aidkiu. Nim zdofa1ł zo­
rjentować się w sytuacji, wsikutek pęk·, 
nięcia szprych, padł na bruk uliczny tak' 
fartallnfa, iż str1aicił pr:zytomność. · 1 

Zaiwezwiaino po1gofowie mieiskie. Dy-· Wł J d 1· J kl • k • 
żumy lekarz, dr. Jaro.szewski stwierdzili amywacze sp On rowa I Centra ny S ep ple arni 
wstrząs móz,gu. Poszkodowanego prze- E. Kellera j jedno z mieszkań prywatnych 
wfozio1no do domu, skąd ode1słano go de . 
s~pitala miejskiego. Lódź, 23 marca. I biura . i inne ubikacje piekarni. I.upem• dokonano do mieszkania Ludwika Kar-

(gr.) - Z soboty na niedzielę c1oko-I ich padły jedynie w większej ilości droż pa, zam. przy ul. Pomorskiej 19. 
Bój.ka małżeńska nano włamania do centrali piekarnifir-,dże i około 12 złotych w bilonie, pozo- Kiedy właściciel mieszkania przybył 

my E. l(eller. mieszczący sic; przy uliq stawionych z poprzedniego dnia w pod- wraz z żoną do domu, zastał drzwi iron 
Łódź, 23 marca. 11-go Listopada 44. ręcznej kasie. towe otwarte, a w mieszkaniu wielki 

. (~r) -: W cz.asie siprzec1ziki małżeń-j Włamanie. ~postrze~oi!o do?iero nad , Włamywacze szukali grubszej go- nieład. Już !la pierwszy .rzut oka "Yido-
s~1e1 odrn.1osła s1z.e,re~ ram głowy 35-let-j ranem. Złod~ieie dostah się. z uhcy przez

1 
towki. Liczyli oni na obfity plon, gdyż czne ?yło, ze wlamyw~cze zabrah. d,~­

nia Brollllsława Kaniewska, zam. pr-zy 1 sklep. w ktorym wyłamah kraty zelaz-, przypuszczali, że w ·kantorze znajduje słowme wszystko, co się dal o wymesc. 
ul. Koper:ii,~a 35. .R;ainnei doriaźnej po-

1

1 ne. a. następnie, po otw?rzeniu wyt~y- się kasa ogniotrwała. Firma Keller jed- !'"utra, ubrania, bielizna, pościel, srebro 
m?1CY udz.1ehł na m1e1s:cu lekarz pogoto- chałl!i zamków - weszh do ~klepu pie-

1 
nak pieniędzy w sklepie nie przeciw- i ~!~tery - wszystko padło łupem zlo-

w1a Czerwonego Krzyza. I karm.Włamywacze, których byto praw wuje, a odsyła je po ukończeniu ta'rgu dziei. 
dopodobnie 4-5-ciu, splądrowali sklep, i inkasa - do banków. . Z „operacji" przy zamkach, niezwy-

•~~•m-m1a~~~m±MR~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · kleprecyzyfuych i bardzo trudnych do 
Kiedy ztodzieje stwierdzili, że wizy- otworzenia, widać było, iż p. Karpa od· 

Dzl·s' demonstr=-cy1·ny str=-1·k t=-kso' wek ta w piekarni nie „opłaciła im się", wy- wiedzili „znakomici fachowcy"; 
U U U jęli z biurka klucze do dużych kłódek Poszkodowany doniósł o włamaniu 

N I k "k . ó b d znajdujących się u drzwi wejściowych policji, która natychmiast wydeleg·owa-
orma na omum aCJa przywr eona ę zie dopiero o północy sklepu, otworzyli je, aby tą drogą wy- 1 . d 1 

L 'd' 23 d , " K . bez:łe"m1'no.- ni'eść wagi' i' i'nne przedmi'oty, zna1'd11- a naJz o niejszych funkcjonarjuszy słu-
0 z, marca. prawy rog • " onoesYl " · żby śledczej. Dochodzenie na miejscu 

(k) - Zaporwiedziany na dzień dzi- wych' 'i t. d. ją,ce się. w skl.epi:. Zamierzenia te zo- trwało przez całą noc. Dokonano zdjęć 
siejs,zy demonstracyjny strajk taksówek Szofe!zy i w;~aiścic,ieł! taksówek kol-

1 
stały ?mcestw10nc, gdyż ktoś z prze. daktyloskopijnvch. Poszukiwania za 

rozpoczął się już ubiegłej nocy. portowab ulotki, w ktoryc~ przedst~".' i chodm~w ~usiaJ spłos~yć z!oc2:yńc6w. sprawcami zu.chwalego włamania, do-
Okofo godz. 12-ej wszystkie wozy po wiona jest tragiczna sytuac1a autemobt- Poszuk1wama pro~:dzi konusanat P.P. konanego w dzień, bo pomiędzy godziną 

częły zjeżdżać do garażów, gdzie okle- liz.mu polskiego, znajdującel!O $ię na . *; _ 4-8 popot, trwają. 
jono je różnokolorowemi kartkami z skraju przepaści. U1otiki te zawie~1a.ją D J 
wydrukowanemi postulatami właścicieli po.sbulClJty właśdc1i.e.ti taiksówek. rugiego włamania, tym razem u- Okradziony oblicza straty na hlisko 
taksówek. Część Wozów przybrano ża- Po wiecu pirot.esitiacyjnym, który rOiZ· wieńczonego większem powodzeniem, 8000 zł. 
łobną krepą. · porczął się okJ01ło giodz. 10-ej w sali ma,j-

J adące do .garażów taksówki nie strów fabryc:znych pl'IZY ul. Że.romskie.go Zamach Oil b. m·. 1·n1·s1.ra \V H1·szo .. o ."an!!;· al przewo,ziły pasażerów. W związku z nr. 76, do urzędu wojewóddtiego uda , ~ 
'tern wyjątkowe interesy robili doroiż- się delegacja właścicieli taksówek i 
kairze. przedstawi memoriał 0rm: uchwałę wie- Na tle sprzeczki politycznej zastrzelono również 

Dziś o go.dz. 8-ei r~o 200 taks?wek cu, prot~stują~ą. pr.zeci~ko wys~kim I!° 17·letniego Ćbłopca 
wyprowadzono z garazow na codzienne datkom l obc1ązen1om 1 domaifa1ącą st~ · 
pos.toje na ulicach. Wszystkie wozy o- przyj,ścia z pomOcą 01!ółowi właścicieli I· . Madry.t, 23 marca. .. gę trzej nie.znaini oisobnicy i r.anili g,o 
kleione są transparentami z hasłami: taksowek. ~PAT) Wc.zora1 w Ov1edio (w Astiur11) 3-ma wystrizałaimi z rewo.Iwerów. _ 

•;O,~niżyć ce.ny materi~łów pędnych", . W tym cz;a<sie wsz".'~ttki~ taksówk!
1 
dokonano zamachu na b. ministra z cza· Sprawcy zbiegli. 

„Zmesc 1?.odatk1 na, Panstw; . Fundus.z I z1adą po111owme ~~ ga.ra.zo": 1 przebywac sów rno1t1archji Alfredo Ma.rtineza. Wi Poladel n r As{ ") ~· 
D1~ogowy . „Umorzyc zalej!łosc1 na Pan- 1 tam. będą do poznego wteczo,ra. Do.

1 
. . 0 a w. ·• UrJl w cza,:;ie 

stwow. y Fundusz Dro~.owy", „Z°:~esieinie pier~ o 2odz. 12.':j w , nocy ~k0ll,J;!1'1!.i~acja ~ · ._ _.q~~ ~ M_a~~11D;e~ . W'1':":-ca~ . do .. d~Il1u _z. sprzec,zk1 n~ tle pOfhtyc:mem z·astrze-
podatków _ to obnrnka tairyfy , „Na-' taksowkowa będzie wznowiona. . dz1ecm1 o .god.z; .. 23·-e1 zas1t,ą.p1h ·mu "dro- lono 17-leitmego chłopca. 



~:I--~~N'~ 

Ponura przeszłość stolicy X muzy 
Z gorączki złota, nafl)r _i filmu powstało największe pod względem ob· 
szaro miasto świata.· Straszliwe rzezie Indjan i Chińczyków w Los· Angeles 
W 155 roczn.icę ,,pijanego miasta'' 

'Csb) - Ludność Stanów Zjednoczo- Potem, gdy zabrakło złota zostało ty Teraz jest Los .Angeles opanowane zn'6w tysiące luazf z ·całego świata. Po 
nych przygotowuje .się obecnie do wspa Los Angeles opanowane gorącz'ką nafty. ndwlł gorączką - filmową. małej osadzie o' szumnej nazwie pozosta­
n~atych urocz:rstośc1, które zostaną urzą Znów tysiące ludzi wzbogaciło się na Dzięki szkotom i uniwersytetowi poct- ly jednak olbrzymie, niewykorzystal]e 
dz?ne z okazji 155-ei rocznicy założenia ropie naftowej. MiIJony dolarów wydo- niósł się poziom kulturalny mieszkań- prze~trzenie, oraz tysiące knajp i restau­
naJwiększego na świecie miasta - Los byto w zlocie, mllJardy osiągnięto z naf- ców. Gorączka filmowa zwabiła jednak racy3„. 
Angeles. · ·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••-,•••••••••••••••••••••~ 

Jest to najwięJCsze na świecie mia­
sto nie pod względem liczby ludności, 
ale pod względem powierzcbn'i. W cbwilł 
obecnej kilknanaście milJonów osób mo­
~e przybyć do tego miasta bez obawy, 
ze zostanie ono przeludnione. 

Ciekawe są dizieje tego miasta. -­
W 1781 roku król hiszpański, Carlos, do 
którego należala Kalifornia, udzielił ze­
zwolenia siedmiu rodzinom ,składającym 
się z 50 osób - na założenie osady. Te 
kilkadziesiąt osób otrzymało do swej 
dyspozycji olbrzymią przestrzeń, wyno­
szącą 30 mil kwadratowych. Emigranci 
hiszpaf1scy nazwali swą osadę Pueblo 
de N uestro Senora la Reina de Los An­
geles, co znaczy „Lud naszej Pani, Kró­
lowej Aniołów". Gubernator Kalifornjl, 
filip de Neva zatwierdził urzędowo na­
zwę tej miejscowości, którą dopiero po 
wielu latach zaczęto w skrócie nazywać 
L-os Angeles. W osiem lat potem zostata 
osada zamieniona na miasto. Mieszkań­
ców było wówczas niewielu. 

60-LETNI JUBILEUSZ TELEFONU 
Piarwsza stacJa talaloniczGa w bon dynia liczy la 407 abonantów. -Jak u zys„ 
kiwano polączanta w okrasie „niamowłectwa" apokowego wynalazku 19 stulecia · 

(z) Przed paru ·dniami mineta cicho i canego nazwiska w grube) ksłedze adre- go abonenta siecł lc:mdyńsk•LeJ. 
niepostrzeżenie roczn~ca wydarzenia o sowef. Dopiero sczasem· zorjentowano j W okresie niemowlęctwa telefonu 
niezwykle doniostem znaczeniu: minęło się, że znaczn~e prostsze będzie poda-

1 

rozgrywały się zacięte walki konkuren­
mianowleie 60 lat od chwili wynalezie- wanie zamiast nazwiska numeru. Cen- cyjne między firmami, posładająceml 
nia telefonu. W 1876 roku inżynier ame- trala Londyńska miała Już w 1880 roku rozmaite patenty. W środkach nie prze­
rykański Aleksander Graham Bell zgło- 7 londyńskich I 16 prowincionalnycb pod biera:no i akty sabotażu byly na pmząd­
słl patent ~a swój wynalazek - malutki oddz!ałów. • \ku dzienn_Ym: wyna'jmowano specjal-
apa,rat, ktorego membrany były zrobio- Pierwszym abonentem tondynskim : I11Ych ludzi, którzy za peW111em wynagro 
ne ze złota. był bankier-milioner, późniejszy prezes 1 dzeni1em wywotywali kTótild'e spięcte. 

W cztery lata później w Londynie komitetu giełdowego, G. f. Tyarx,I W 1880 roku Bell z~warł spółkę z 
skonstruowana została pierwsza stacja wspólwłaścidel stawnej firmy bankier-1 Edissonem, a w 9 lat później, t. j. ,W. 
telef~niczna, posiadająca na ~oc'zątek za sk.iei „Henry Schroeder i ~-ka. Tyarxo~ 1889 r,o~ towa~ystwo Bell-Edisoo po­
ledw1e 407 abonentów. Kazda osoba, w1 tak bardzo spodobał.a się ta nowa „za. tączylo s,1ę z panstwową spółką te,lefo­
pragnąca odbyć rozmowę telefoni•czną, ba wka techniczna", że swą letnią rezy. ; niczną. Dopiero w 1912 r. cata angielska 
winna była zgłosić urzędnikowi -wów dencję Boxbarry w Sommerset otoczył , sreć telefoniczna przeszła do zarz::tdu 
czas ni,e bylo jeszcze telefonistek -swo- całą siecią przewodów. W domu i pała- 1 ministerstwa poczt i felegrafów. 
ie imię i nazwisko oraz imię i nazwisko cu jego przechowane są pi,erwsze apa-j W chwili obecnej na całym świ'ecie 
osoby, z którą ma się od'być rozmowa, raty telefoniicme, założone dla pierwsze 1 są 32 miljony abonentów telefonicznych. 
poczem rozpoczynał-o się poszukiwanie 

Najistotniejsza. cechą tego osiedla by­
ło to, iż składalo się one wyłącznie z ba­
rów, szynków, restauracyj i domów roz­
pusty. Mimo, iż minęły dziesiątki lat, 
jednak nie wiele zmieniło się pod tym 

względem. Ilość barów jest dziś niepro- Lokatorz· y D~IBbolyko' \U odc·1ą .. , I d Ś\VI' ł I. po rek nalnie wielka. Jeszcze pod ko-
niec ubiegłego stulecia na dziesięć miesz-
kańców przypadała w Los Angeles Jedna S I I d „ I ki h Ad k I I I k 
knajpa. w ciągu pięćdziesięciu pierw- mu ny os gospo yn nowo ors c • - wo ac e arze 
szych lat od zało.ienia, było Los Ange- musieli przerwać praktykę. - Panika wśród miljonerów. -
res · · Run na mies2kanh;a, poto~one na niższych piętrach 

.- pajbardzi.ej pijanem, a Jednocześnie ·c ) s k d · k · h 1 bi k • nl • najbardziej nieblezpłecznem miastem . i trai1 win z1arzv howoiors 1c dety strejkowe roz jają amie ami nicznie. . Gospo.dynie zor'ifanlzowały sy· 
daje się we znaki przynajmniej 3,5 mi- 1 cenne wystawy i dotkliwie biją łamł- stem, polegitjący na tem, że ws·zelkie a.r• 

Początkowo też cieszyło się ono smut Jio,nom mieszkańców. Strejkuiący dzia- ! strejków, przecinają przewody elektry• tykuły spo,żywcze oraz wiadomo§ci, prze 
ną slawą na całym świecie. Ciągle pi- łają wedłtug dokładnie opraco1wanego' czne, wypuszczają wodę z kotłów i zni- syłane są z piętra na piętro, at dochodzą 
jatyki kończyły się krwawemi awantu- planu.. Na wszys:tkich ulic, a.eh m.iasta u-11 kają pr.zeważm. 'e,, zanim policja zdąży do. mie1·s.ca przemaczenia. Sy:stem ten 
rami. Najbardziej dotkliwie odczuli to t I u b ł b I d 

1 
• Pl' h 'k , L s aw1one są patro e, p nuJące, aze y a- i przy yc na mie1sce. me da się n1esitetv zastosować we wazy• 

n i,ame. " Jany c ara ter' os Angeles mistrejki nie tD;ieli ~o~tępu do .drapaczy I. Sto~1;1nek lokat~r6w do stre~kującyc~ stkich dziedz.inach tycia codzienne.go. 
sprawił, że W ciągu kilkudziesięciu lat chmur. Na łam1stre1kow, pracu1ących w 11est rozny. Jedni podtrzymu1ą łanu- Tak naprz. nie mo•żna „oddawać" z 'ft1ę-
wyginęły tysiące Indian. Możność zdo- h kt · d · d · I 'k · · · d h r bycia w tem mieście napoJ'ów alkoholo- c ara, erze win z1arzy, 0 1zorców 1 pa- stre1 ów, pracu,1ąc nieraz na wm .ac. , tra na piętro wtracające ze spa:ceru czy 

laczy, patrole na:padają z kastetami i no- I przyczem dużo kobie,t zastępuje telefoni- wizyty dzieci.„ 
wych przyciągała do niego niezliczone żami w ręku. W większości wypadków I sitki, które przyłączyły się do strejku. Adwokaci, lekane i Inni przeCłslawl· 
rze~ze czerwonoskórych wojowników. · t t · t 'k · h · 1 Ł t b' b · · oł · i cl Ponieważ .transport alkoholu w !Ha.b kra przey.rag~ !es . po s ron~e s rei u1ącyc . i, a wo so· i? wy?1 .razie p ozen~ go. ele wolnych zawodów, posiadający 
ju byl niewygodny, indianie zamieszkali ł~nstre1k1. me ryzyku1ą ol'tlszczac się spodyni nowo1orsk1e1, za.nueszkałe1 na swe k.ancelarje na górnych piętrach do-

na windach niżei, jak do drugiego lub 20-em czy 30-em piętrze. Coprawdia. mów, zmuszeni byli przerwać czasowo 
w pobliżu tego miasta i mieli zawsze trzeciego piętra. _ magazyny przysyłają jej wszystko do swą praktykę. 
wódkę „pod ręką". Wypady strejkujących odbywają się dOltnu, lecz nie wyżej, jak na pierwsze Strejk wybuchł zupełnie nieoczeki· 

Mi~dzy ludnością białą a czerwoną, z błyskawiczną niemai szybkością. Pi- p!ętro, zawiadamiając ją o tem t,elefo- wanie. Wracaijący do domu lokatorzy 
podnieconą nadmierną konsumc)ą alko- d 
holu, dochodziło do stałych bójek. Stro- owiadyw:ali się, ku swemu zdumieniu, 
ną a~resywną byli biali, którzy wdzierali p • " , • • I że windy są nieczynne. Wśród zasko-
się do kolonji indyjskiej i wyrzynali w rom1en1e sm1erc1 zab1·ły wyna a-zce czonych lokatorów znalazł się również 
pi~1i upitych do nieprzytomności Indian. sławny bokser Jack Dempsey wraz z 
Na ich miejsce wprowadzali się Inni in- Tajemniczy zgon twórcy straszliw"' broni żoną. Zmuszony on był wspinać się na 

".I 20-te piętro bez windy, Ex - mistrz 
djianie, którzy nie mogli się oprzeć żą- . ( b) w· lk' . t ł W k 'ć d świaita nie zraża sio tern i· nawet znosi 
dzy alkoholu. s 1e ie poruszenie wywo a a w 1 ę szą częs roku spę zał Stone w d ł . ... 

w kronikach Lons Angeles istnieją za Stanach Zjednoczonych tajemnicza swem laboratorjum, którego progu nikt na ó 1 wnosi na !lórę wózek ze swem 
piski, stwierdzające, że po każdej walce śmierć profesora :Edwarda Stone. Był nie przestąpił w obawie, by nie spotkała dzieckiem, które musi korzystać z co-
grzebano kilkunastu lub kilkudziesięciu on OS{)bistością bardzo popularną. Na- go śmierć. dzienne20 spaceru. 
indjan. Doprowadziło to do całkowite) -za zwisko jego pojiawiłc się w ubiegłym ro Przed k:iilku dniami asystent Stone'a , Aczko1lwieik Dempsey i inni odnos.zą 
głarly czerwonoskórych. Na ich miejsce ku na łamach pism w związku z ćwicze- znalazł uczonego nieżywego w labora- się do wytworzonej sytuacji z filozoficz­
sprowadzili się Chińczycy. Pozostała niami marynarki wojennej. Stone zapro torjum. Ciało Jego znajdowało się przed nym s1pokoiem, nie można teJ!o powie­
Joonak „tradycja"„. zamiast do osiedli SZ{)ny został do udziału w manewrach. aparatem, który był wynalazkiem tego dzieć o licznych milionerach, zamiesz· 
indyjskich, poczęli się wdzierać biali do Według krążących pogt-osek, miał on uczonego. Zwłoki zmarłego były strasz- kujących luksusowe niebotvki. Wynikła 
osiedli Chińczyków. w latach siedem- zamiar wypróbować swój wynalazek w I ni·e zniekształcone. wśród nich prawdziwa panika. Nie­
dziesiątych ubiegłego stulecia wycięto dziedzinie zbrojeń. Stone miał być wy- _Jak przypuszczają, zginął on od pro- zwłoczn.ie po ol!łoszeniu streiku miljone­
w piefi prawie całą ludność chińską. Na nalazcą promieni śmierci. Ja:ki był re-, mieni śmierci, zabierając tajemnicę swe- rzy zaczęli przenosić się do hoteli, bio. 
wieść 0 tej masakrze ogłoszono w Chi· zultat jedo doświadczeń - tego szeroka go wynalazku do grobu„. rąc szturmem apartamenty . na pierw· 
nach dzień żałoby. opi:nja publiczna nie dowiedziała się. szych piętrach. 

Potem nastąpiły wydarzenia, które M d t • · hł A Pierwszy dzień streiku objął 2500 
ściłgnęły znów do Los Angeles tysiące o a na resowan1e pe y w meryce drapaczy chmur z 56~9-iu, istniei~cych 
awanturników i poszukiwaczy przygód. w Nowym Jorku. O~ołem przy windach 
Wykryto tam pokłady złota. Ludzie, Miniaturowi „artyści" popisują się na ręce re:lysera nowojorskich zatrudnionych iest 11.'ooo 
og;m1ięci żądzą rychlego wzbogacenia osób. Kilkakrotnie dochodziło do krwa-
się zjeżdżali tu ze wszystkich stron (mh) - W niektórych stanach Arne- kie wózeczki, strzelać z mikroskopijnych wych starć między policją a demonstru-
świata. Doszło do krwawych walk 0 ryki weszly obecnie w modę widowiska armatek, maszerować w szeregu itp. Naj jąc~i stre1jkującymi, w wyniku którvc!l 
ten szlachetny metal. Część napływo- na których „występują" tresowane zabawniejsze jednak jest przytem, że te iJ<0hc1a aresztowała kilka.dziesiąt osób. 
wego elementu przestępczego wyginęła, pchły. Li.czpi amatorzy te~o rodz~ju uczone pchły P?Pisują się najczęściej Akcja stfreikowa przyniosła już ied­
reszta, wzbogaciwszy się, osiedliła się przedsta~ien uczęs~czaią na I_IIe ttumme, poprostu ~~ ~oł~J r~ce swego reżysera. nak pewne po.zytywne rezultaty. SB-iu 
tu na _state i zamieniła się w soljdnych P!acąc meraz bardzo wysokie ceny za qczyw:1sc1e, ze memałą rolę w utrz~- , właścicieli nieb0,tyków poszło na ust~p-
obyw3ieli". bilety wstępu. . . ma.mu .ta~1ego zespolu„odg~y~a k;vestia stwa, przyrzekaiąc spełnienie żądań win-
W ,IP.\\li4• t S:~nt:um Nt~esury phchSetł zntajdduie 

1 
się I odzy;"!amab ,d,artystów . ~Ie 1eskt 1ed"?~k 1 dziarzy w kierunku powiększenia ich 

w asc1w1e w 1emczec . am ą poc110- zupe1me z a ane, czy rezyser arm1 Je wvnaRrodzenia o 8 dolarów rr iesięcz · 
dzą te „inteligentne", uzdolnione insekty. /własną krwią, czy też znajduje amato- W tych drapaczach chmur str 'k n:ei 
które pod światłym kierunkiem swoich rów, którzy za pewną opłatą godzą sie . przerwany= et zos a 
·twYchewAw_ców, uczą się ciągną~ maleń- wyżywiać jego personel. · • 
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ZOSTALI OTRUCI TALE ,. 
• 

Takie jest orzeczenre biegłego prol. uniwersytetu wileńskiego dr. Siengalewtcza 
Tal działa na ustrój jak ołów, rtęć i arsen, powoduje 

wypadanie włosów i zaburzenia psychiczne 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu w Sosnowcu 

Sosnowiec. 23 llliairca. wspomniał on lekarzom, że w dzieciń- f tralny nerwowy, jak mózg i rdzeń i wy-' wstałą na tle zaikażenia jaik równi.eż c~o 
Z niezwykłem napięciem śledzi cała stwie pnechodził zapalenie mózgu, a na I wołuje zmiany w nerwach obwodowych. robą Fde<lricha, o której wspomina s11ę 

Polska przebieg pr.oce·su trucicielskiego stępnie tę samą chorobę przechodził w Wpływa również ujemnie na t. zw. w aktach sprawy. Sekci•a z:viok Jel.'ze­
w Sosnowcu. Nic dziW>ne.110 zresztą. Pr-o wieku staTSzym. Mówił również podczas 

1
. układ nerwowy autonomiczny t. j. taki, go wyp·adła ujemnie. Naitoamast decydu­

ces ten pod względem tajemniczości, ja- ba-dainia, że miewał bóle głow-y, połączo I na który nie mamy wpływu i gruczoły jące szczegóły pnynio-sły badania che­
kiemi osłonięte są jego ku.lisy, prz.ewyż- ne z wymiotami i skarżył się na zanik . wewnętrzne'o wydzielciinia. W uttru- miczne wnętr,zności denata. W częś­
sza wszystJk,o, nawet słynny w swoim czucia. l ciach ostrych i przewlekłych, może wy- ciaich jego zwłok znaleziono tal, a z 200 
czasie proces Gorgonowej, a po~a tern Trzecim sko,lei obiektem badania 1 woł.ać zmiany na skórze. Zawsze pow<>- g.ramów zwłok ot.rzyma:no 0,017 gramów 
jest największym pr,ocesem truckielskim neurologicznego wyżej wymienionych le: duje wypadanie włosów. Niekiedy p,o- tailu c.zyli dziesięcioho:tnie większą daw 
iaiki kiedykolwiek miał miejsce w Pol- karzy był teść oskarfoneito - Wincen· 1 wo.duje zmętnienie śoczewki i zanik ner kę od dawki normalnej, jeśli przyjmiemy 
sce; Zona, dw?ie dzieci, omal . również ty Buga.j. Lekarzy uderzył przedewszyst , wu wz.rokowego. Działa drngą gr~czb- ~a podst.a w~ dawko~a~i~ oct.a~u tia!u, 
słuząca - to mezwykla zbrodma, - A kiem fakt, że na śledztwo przyszedł on łów dokrewnych na gruczoły pk1owe. ze sfosuie się go w ilosci 8 mi,hgramow 
tymczas~m zbrodniarz zatarł za sobą pijainJ. Po1siada on cały szerej! odchyleń . W stanach chronicznych, spostrzegamy na kilogr~m wagi ciała._ z. J?>O~yższych 
wszystkie ślady. Można go podejrzewać w zdrorwiu, które mo~na uważać za skut 1 rozmiękczenie kości wskutek utraty danych me ulega wątphwosci, ze .Jerzy 
możn,a snuć różne wnioski na temat po-- ki pijaństiwa. I wapnia. Przy zatruciu talem, zd1arzająl Grzeszolski zmarł wskutek zatrucia ta-
wodów, które mogły go skłonić do po- • • • , sie remisje t. j. okresy po·zorne,go z.dr·o- Iem. 
p.ełnienia tego straszHwego czynu - ale SkUłkl PIJanSłWa wfa, po których znów objawy zaostrza-
dopier.o trz7ba. udowod~ić, że to on. - odbilaią się na Cl'1Wartem ją. się. Mimo ca.lei różno·rodx;ośc~ obja- Choroba Lucyny 
Wątphwo1śc1 1eszcze me zostały roz· 1 • • "' wow przy zatrucm talem, mozna 1ednak G I k•eJ• 
chwiaine. Rzeozą prokuratury i przewo- pokolemu wyodrębnić trzy ~asad1nicze obi·aiwy, któ rzeszo s I 
du sądowe·g·o będzie ustalenie 01statecz- Na zapytani,e obrony, czy mogło to re doprrowadzaiją do r1ozeznania zatru- Lucyna Grze1;zolska cie.ripinła rów• 
nej pr,awdy. mieć znacizenie dla pot011D.stw.a, biegli od ; cia : . nież jak i jej bra·t na bairdzo silne bóle w 

Późi;o w no·CY z ~obo}y i;a n.iedzie~ę, p~iedzieli bezwz~lęcLnie tw.ier.dząc,o. I 1. - zmiana w nerwach obwodowych kończynaich doJnych, ogólne osłabienie, 
składali swe zezna.ma b~egh ~ p!'ofeso- Miało to wpływ degener1acYJny na po- I . 2. - wypadanie włosów:, występujące utratę wlosów, zaburzenia psychiczne i 
re.m m~dycyny sądowe1 uniwersytetu t.omstwo. 1 między 10 a 18 dniem. zmarła wśród tych objruwów 4 maja w 
wileńskiego dr. SienJ;talewiczem na cze- - Czem to mogło się pr,zejawić - py' 3 _ zaburzenia psychiczne [przygne szpitalu z podejrzeniem zapalenia rdze­
le. Pr~cowano ~ nocy,. g~yż prof; ~ien- tał adw. Hofmokl-Ostrowski. . . . I hienie, podniecenie, z,aduma, szał i t. d.j nia. Objawy choroby Lucyny Grzeszol. 
galew1cz ma wazne .zia1ęcie w W1lme w - W neurastenic1znem przewrazhwie-1 skiej przemawiają również za zatruciem 
poo.ie~ziałek, mu.si ~ię więc. śpie~zy~.- niu systemu nerwowego, skłonno~ciac~ I Zatl'Ucle talem! talem i wykluczają. możliwość zatrucia 
Oczekiwano z wielk1em zaciekaw1enaem do zaburzeń pisychic.znych, atakami ep1- innym środkiem, choroby zakaźnej lub 
na j?g? orzeczeni~, tel!o naj~ęk.szego leptycznemi i t d. • ' „ , I Za~rucie talei;n mo,ż.e przyp~inać cho1rioby Friedricha. Sekcja zwłok denat 
spec1ahs1ty od trucizn w Polsce 1 nie za- Adw.H.-Ostrowsk1. _ Czy odbi1a się chro1111czne zatrucie rtęc1ą-ołow1em 1 ar-I ki wypadła ujemnie aile i w tym wypadku 
wied,zi?.no się. Usłyszeliśmy ekspertyzę to również na następnem pok0>leniu? • senem, Zatrucia temi związkami mają naiibardiziej konkretne dowody zatrucia 
wsp~ałą, interesującą w naiwy.ts~ym I Biegli: - Skutki pijaństwa odbijają jednaik w pewnych szczegóła·ch odmien-, dały baidania chemiiczne. .W. częściach 
st-oipnm. . . , . . się aż do czwai;tej!o pokolenia. . I ny ptzebieji. Przy sek~ii z~łok o~ó~ za- zwłoik Lucyny, znale~iono tal, a z 200 

Prof. ~iengalewtcz pow1edz1ał, ze. to I Na zapytanie, czy na wnukaich się . trutych talem, nao,goł me zna.1du1emy isramów części zwłok wydobyto 0,019 
był tal. Mimo w~zvstk?, był to tal. C1ęi-\ to może odbić - bieJ!li odpowiadają bez I cech Wyraźnych, - cha~kterystycznych gramów talu, czyli P>l'lawie 12-krotnie 
ką p~zeprawę miał z biegły!? pro!esorem względnie twierdząco. Tu stawia skolei J dla tego rodzaju zatrucia. . Znaidujemy więksźą dawkę od dawki normalnej oc­
obroi:ca Hofmokl-Ostrowski, ktory st~- adw. Hofmokl-Ostrowski wniosek o pod' przekrwienie i drobne wylewy krwawe tanu tailu, o której wsipomniamo wyżej. 
ra~ s~ę wysunąć ~itoła nową tezę - iż\ danie baidainiu neurolo.gicznemu Kuczal- na błonie śluzowei żołądka i jelH, pr,ze- Łucja Grze,sz·olska zmada też niewątpli-
dziec~ Grzeszols:lueg? . zm'.Lrły wskutek skieij prz€z obecnego na sali pirof. S.ien„ krwienie na,rządów . ~ewnętrmy~h, wie wskutek zatrucia tal.em. 
trychm~»z.y, czyl~ włos1~nn1 cy. galewic.za. Prokurato·r i przedstaWtciel obrzęk móz~u, prze,~rwtenie op~ moz-1 

. !sfoieJe bowiem ~uze pr~wdop~do- powódz:twia cywilne.go, adw. Pawełek gowych, a nawet zmianę zap,alema opon Czy Cabajówna 
bienstwo przy zatrucm ~ailem 1 trychmo- oponują, p,rzyczem adw. Pawełek uważa mózgowych. \Y/ niektórych wypadkaich 
zą. Jedyną bodaj rófoicą je.st fakt, że wniosek ol>tony za pewien manewr. obraz seikcviny wo~óle może dać wvnik była takte zatruta talem? 
trychinozie fowarzysizy silna !forączka, ' ujemnv. Tal osadza się we wszystkich Marja Cabajówna choro'W!ab również 
cze!!o nie m~ina było • zaohserwotWać Ekspertyza prof. na~ządach wewnętrznych, i, wedle ~i~- wśród objawów zbliżonych do tych, ja-
przv .chorobie Jerzego 1 Lucyny Grze- Siengalewicza ktorych badac~y, sz~z~~oln1e wyraz~~ · kie oibserwowano u Jerzeiio i Łucji Grze 
szo1skich. . • ma wvstę~ow::ic w mtęsruach. Obecnosc l szoilskich. w sz,płtailu leżata z rozpo•zna-

0 rzeczeni a lekarzy W zw1ą.~ku. z tern, doszło do ~stre1 talu okr~sla s1ę p.rzy pomocy spektwsko niem zaipalenia stawów na tle gośćca. 
kontrowerSJl nuędzv adw. Pa"!ełk1e~ a I pu. DaJe on ~ha1rakterystyczną smugę Stawy były obrzękłe. Pain:cjentka wyka-

0 chorobie dz!eci Gneszols;kiego adwokatem . H<>fmokl-Ost~wskim, ~tory I szmaragdo•wo-z1elo111ą. zywała podniesioną ciepioitę. ciała, obja-
Przed sądem zezniają również biegli zdecydowanie zastrizega się przeciwko 1 Ch b J ,.. wów psychicznych nie wykaa;ywała. -

lekarze, , którzy przeprrowa,dzili sekcję zarzucaniu mu iaikichko~wiek n;amewrów 0f0 a @rzegu Czy wyp.aJdały włosy _ sitanowcz,o nie 
zwłok: dr Blinstrub, dr. Sztuka i dr. Sta \Y/!1i.osek 0 ~·odatkowe z.badanie ~uczail GrzeSZOISklego stwierdziono. Przypuścić jednak można. 

, ki sk1e1 przeiz biegłego sąd po na:radz1e od- że Cabajówna była również zatruta ta-
rzyWedług ich opinji pirzy sekcji Jerze- dala. . . Jerzy Grzeszolski, lait l6, wykiaizy- lem,. katego,ryciinie jednak twierdzić te· 
go, stwierdzono zapalenie OpOn mózgo. Skorle.1 z.abie.ra ~łors biegły ~ro.f. Sien- wał oibjawy wyłysienia, do1znaiwa,ł bai:idzo i!<> nie można. 
wych, a u Lucyny zauważono igrubienie galewi~z'. k~óry wygłas,za następujące , silnych bóló~ w kończyn~ch doJnych, Po tych wywoCtach, adw. Ostrowski 
opon mózgowych. Te objawy mo.gą to- przemowiem~: „ , . zdraidzał o~1awy zab1;1,rz,ema ~mysł?We- zadał szereg pytań pr,of. Siengalewiczo·­
warzyszyć zatruciu talem, lecz z rów- , - Tal, ~ziała na ustroi p0dobnie Jak I go, a w k?ncowei f:izie ~at~~~ obira~y wi i portwienl.ził, że obr·ooa wychodzi z 
nem powodzeniem mogą występować ołow, rtęc 1 arsen. . : zamro.7zema, poda:u~c,~ma 1 n1eP:okaiu. założenia, Ż·e ma słę tu do czynienia z 
przy innych cho,ro.bach. Biorąc to wszyst . Tal wpr·owa.dzony do otI"gan.izmu, I Te ob1awy przemawia1ą za tern, ze de: trychinozą, która pociąga za sobą te sia­
ko pod uwa{!ę, można śmiało stwierdzić, działa na pirzewody piokarmc.iwe, uszka-! nat został otruty tal,em. Wvklu~z~ć m~ me ohjruwy, jakie torwiarzyszą zdaniem 
że s<1ma sekcja dała wynik nef!alywny, dza narzą.dy wewnętrzne, 1ak napr,zy-1 na w d~n~ wypadku za,tru~1e 1nnem1 pr.of. Siengałewiicza tylJko przy talu. Proif. 
a symptomy choroby dzieci Grzes,zol- kłaid nerki, wątrobę, uszkaidza układ cen substanc1am1, choirobą sa.mo1·stną, po- Sieng~ewioz z~adza się, że obja~y te 
skfo,go przyjmuje biei5ły prof. Siengale- są takie sa1t11e1 1ednark t01Warzyiszy 1im wy 

wicz z zeznań. złożonych przez n.aibliż-l U two r en. e kom -151• -1 m -1 esz a n ei· 1 soka gorączka. •. . 
sze otoczenie Grzeszalskiego, t. j. teś- . Z I . :Wr kiońciU adw._ Osrtf'O'W1sk1 ~głasza 
ciów. s1zwagierki i szwagra oskarżone- wnlOr$1ek- o dołączenie do aikt spr1awy wy 
go. Główny'm jednak maiteriałem do wy- która ustali stawki płac dla włókniarzy, nieob1ęłych cią!!u z akitów sąd~ okręgowego w Ka-
rażen.i11 orpinji ·o prz~czvnie z~onu J~r,ze dotychczasową taryfą umowy zbiorowej t~cach w spra;w1e procesu ~acnej!o,. 
go i Lucyny był wynik badan.ta chem1cz- ~ 'd. 
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ktory w Szop1en1cach otruł dwie osoby 
nego części zwłok Badania te dokona- . i...o z •. 2 marica. s~amą ..... ~~ an •0 f'J1' przy ~ wnywa- przv pomocy talu, 
ne zo,sfały p·rze,z instytut baktet'jologicz- ~k) - Jak s1ę doW'ladu1e~y, w po- niu. z ~1bhzs.zemi 1 na1właściwszemi pO• Sąd odmawia temu żądaniu. Mimo 
ny w Warszawie. cząiJkareh .Prtzysz~ego ty~odrua uitwo~.o- zycJaml taryfy. . „ • . , to, adw. OstrO!Wski obszernie mo.tywuje 

Ciekawie wypadły zezna.inia bieitłych na z,015it1a1111e SJ?ec1ałna mieszana kom1~1a. . W stkład komtsp. mies·z·ane] weidą: po siwe stM1iowistko, twierdząc, ż.e sko,ro 
lekarzy dr. In~stera i dr. Rzędowskiego c~lem u~ale~ stawek płacy dla włok- l~~ym. pt",z.edstaiw:icieil? ze stirooy ri0boit- prokuratura p·owołuje się na tę spr1awę, 

S kt , . przeprowa·dzi·11· ba- ruany, n1oob1ętycb obecną taryfą umo- mkow 1 przemyisł01Wcow oraz przedsba- to i i' emu woLno doma"'ać się dołączenia 
z 1Jsnowca, orzy ' , , 'l wł 'k' • · · l · ,_ „ i; 

dania nevrologiczne głównego $wiadka wy zb1<>t'owe1 w przemys e o• ienru- w1c1" e msp~'K.CJrI ~mcy. . akt teii S\Pll"iarwy. 
oskarżen~~ Kuczalskiei. Stwierdzili oni czym. . , Gdy kion111s1a nue1Sza.yta zark~ńc·~y s:ve JUTRZEJSZY 11EXPRESS11 PRZY· 
ubudliwo,~ć o<SólneJ!o systemu nerwowe Chodiu o to, że po zawar,c1u umowy pr~ce, t. zn., gdy U!Stah stawki .d1a nrie- NIESIE DALSZY CIĄG PROCESU. 

~o ter5o świadka, ale nie znaleźli odchy- zbiororwej w r. 19~3 'Wlprowadzo~,e zoota ·ObJ~tyc~ ta·ryfą obec~ą r.obofodik:ów . --
1' , i c l · 1·ą duża e"'zaltacja ły nowe artykuły 1 dOJtychc.zas n~e opr-a- Z'Wlązk1 zawodowe 1 przemysłowc6w 
en o·c no,rmy. ee lUJe ~ ' C'O'WlatnJO iesizc.ze stawek dla roboitników, wyłonią komisję redakcyjną w skła1clizie W związku z rozpoczynafącym się sezonem 

Paweł GrzeSZOISkl zatrudni.onych pr.zy wyirobie tych arty- po jednym prnedstawicielu z każdej or- budowlanym, lnspekcJa budowlana zarządu m. 
kułów. P-0,za tern w szeregach fabryik ganizac,ji. . Lodzi przystępuje obecnie do kontroli wszyst· 

W śWiE tl '.? bl:lldań neurnlogic ~ ny::h sprowadzono nowe maszyny i płace ob- Komisia reidakcyjna opracuje i kich wznoszonych w Lodzi budowli, celem 
Lekarze ci p,rzep·rowadzili również sługujących te maszyny r.obotników nie wyda jednoIJty tekst ~ary~y płac dla ca" sprawdzenia czy roboty prowadzone są zgodnie 

po1dobne badania o·skarżone.go Pawł~ są .również objęte taryfą umowy zbioro- łego. P.rzemysłu. w~ók1ei_imczeg?· Pra~e z ~Ianem oraz czy przestrzegane są przepisy_ 
Grzeszolskie~o. Ich zd. aniem Grzeszolski we1, . . kom1s1i re~kcYJn~J . :naią by.c . zakon-

1
1 pohcyJno-zabezpieczafące życie i zdrowie robot-

jest czło~iekiem intelii:?entnym, po1czy-j , St.awki taryfowe dla tych ~o.botn:- czone w crn11!u nanbhzszv.ch m1e.s1ęcy. nikwd.. 
talnym 1 zdro"vym. Podcz,ars badani.a. kow. mtailone zootain~ przez kom1s1ę mia. 
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-U:~~·'R-::,0~~:" Park 3 Maia skazanr na z . głade 
POLSKIEGO RADJA. D I t 

PONIEDZIALEK, dnia 23.-go marca. ymy kominów fabrycznych niszczą drzewa ig 8S e 
12.15-12.25: Muzyka (płyty). 12.25--,13.25: Kon· 

~~:~p;!~~~:~1;r,tt~ii·:11~:'.i'{~'.:!.: Półkolonie letnie dla dzieci winny być przeniesione 
15.12-15.15. Przegląd giełdowy łódzki. Ł 'd' 23 d I • • i • · k k Ł d · p 'fk 1 · dz' · k, ł h 15.15-15.20: Wiadomości 

0 
eksporcie polskim. o z, ma.rea. wscho n eJ częsc miasta, a Ja wy a- o z1. o o onJe 1ec1 sz 01 powszec 

15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. (v) - Łódź posiada bardzo niewiele zały specjalne obserwacje, w naszych nych urządzane są rok rocznie właśnie 
15.30-16.00: Minione przeboje (płyty). oaz zielen'i', które otoczone są troskliwą okolicach mamy najczęściej wiatr wie- w Parku Trzech~go Maja i dziatwa spę-
l6.00-16.15: Lekcja języka niemieckiego - lek- opieką. Mimo to jednak sp-ecyficzne jący -z- zachodu na wschód. Stąd też dza tam kilka godzin dziennie na zaba-

tor dr. Jan Piprek. warunki naszego miasta wpływają ujem wszystkie dymy z całego miasta gnane wie i ćwiczen±ach fizycznych. Skoro 
16' 15r-ytL~~~~a;~k~!i ~ pfz~::i~\~ Adeliny Ko- nie na drzewostan i to specjalnie na drze- są wiatrem w kierunku parku Trzeciego dym fabryczny Łodzi działa szkod-
16.45-17.oo „Kupiłam płaszcz" _ skecz. wa iglaste. Parków-lasów znajduje się Maja, który. ni1szczeje z roku na rok i liwie na drzewostan, nie ulega wątpU-
17.00-17.15: „Dziecko w rodzinie bezrobotnej", w Łodzi niewiele. Zaliczyć do nich na- prawdopodobnie. umrze powolną śmier- wości, że nie wpływa on dodatnio na 

pogadanka - wygłosi Wanda Woytowicz- leży park ludowy im. Marszałka Pił- cią, zatruty przez wyziewy kominów '1 płuca dzieci, które zostały zakwalifiko­
Grabińska. 17.15-17.20: „Minuta poezji" _ Aleksander sudskiego, lasek w Juljanowie i park I fabrycznych. Nie bez wpływu jest rów! wane na pórkolonje poto, ażeby móc na-
Fredro: „Ojczyzna nasza" _ recytuje Sta- Trzeciego Maja. Otóż właśnie park nież na stan drzew pobliska lill1Ja kolejo-I brać nowych sit w odpowiednich warun· 
nisław Daczyński. Trzeciego Maja skazany jest na zagła- wa Łódź-Fabr. której dymy również · kach zdrowotnych. 

17·20-1?·50: Recital skrzypcowy Grażyny Ba- dę, jak orzekły władze po przeprowadze ujemnie wpływają na drzewa iglaste Sprawa ta wymaga poważnego zasta 
cew1czówny. 17.50-18.00: „Trzmiel _ trP,bacz wiosenny" _ niu spec_jalnych badań. Drzewa iglaste parku Trzeciego Maja. nowienia i ewentualnego przeniesienia 
pogadanka wy.gł. dr. A. Stjern (z Wilna). \V Łodzi nękane są zarazą t. zw. kor- Plaga korników i dym fabryczny ska; pólkolo~ii. letnich z parku Trzeciego ~a-

18.00-18.30:. Koncert w w.~konani~ . qrkieslry nika na którego wytępienie niema do- zały na zagładę obszerny park, jedną! ~a choc1.a~by do p~rku ludowego, ktory; 
!;~.coL~~~aóCym~~~~;:.iow M1eiskich pod I tąd . skuteczn~go lekarstwa poza . wyci- z nielicznych w Łodzi oaz zieloności. Jes~ ~meJ zagrozony ze względu na 

18.30-18.40: „Ciekawe opowiadanie" dla dzie- namem zarazonych drrzew, co się rok •• ' mme3szy dopływ dymów fabrycznych 
ci - wy!!łosi Pan Roman. rocznie uskutecZITTia. Mimo to jednak "' z miasta w kierunku zachodnim. 

18.40-18.45: O wszystkiem potroszktt. zaraza kornika w Łodzi nie wygasła. Na marginesie tych uwag o szkodli- Władze miejskie winny tę sprawę 
18.45-18.55: Muzyka (płyty). S k dl" . . • t • d Ó f b h · Ć · d ć d • d I 18.55-19.05: Pogadanka aktualna. z o iwie działa na drzewa iglaste I wym wp1yw1e ym w a rycznyc na rozwazy 1 wy a o powie n e zarzą-
19.05-19.10: Muzyrk~ (~łyty). dym z . k~minów fabr~czn~ch, którego I drzewostan park~ Tr~eciego Maja. i kie-

1 
dzeni.a jeszcze przed rozpoczęciem wa-

19.10-19.20. Zapow1enz programu na dzień na- w Łodzi mepodobna un1knąc. runku nad Łodz1ą wiatrów, nalezałoby kacyJ szkolnych. 

19 2ostęp19ny3.5 K t k Park Trzeciego Maja mieśc: się we zastanowić się nad kwestją pólkolonji w 
. - . oncer re lamowv. 

~~nt.~:i{f~:~fil~:~::::.ir.:,.w·i1,,Zwl~zki zawodowe" bractwa żebraczego 
20.55-21.00 Obra:i:ki z Polski wspńłczesnef. p ł d d h t t " 
~gg=~~~gg; J,;;~~r t1Tfe~:~ri ~WA~~ w swie- omys owe proce ery wę rownyc na rę ow. -

tle satyry z przed 100 lat" (aud. z Wilna). Wa'!k.... z z• ebractw· em • wio' częgostwem 
22.00-23.00: Koncert symfoniczny w wykona· O '-"n I 

niu orkie<Stry P. R. pod dyr. A. Rudnickiego. 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne. 
23.05-23.30: Transmnsja z kawiarni „Ziemiań­

skiej" w Łodzi. Muzyka salonowa w wy­
konaniu zespołu Haliny Adamskiei. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. OSLO: ,Koncert orkiestrowy. - KOLONJA 

Koncert poniedziałkowy. - BRNO. Koncert 
orkiestry Filh. - HAMBURG: ,,Fidello" -
opera Beethovena.-KOENIGSWUST: „Pro­
simy do tańca•', 

21.00. BRUKSE'LA Franc.: „Peleas i Melis11J1-
da" - dram. Meeterlincka z muz. Faure'go. 
BUKARESZT: · Recital śoiewaczy. - WIE­
DEŃ: Recital wioloncz. Stefana Aubera. -r 
BRNO: Recital skrz. Muzika. - PRAGA: 
Muzyka współczesna~RADIO PARIS: Kon­
cert kameralny. 

'r&O· MEDJOLAN: Koncert chóru. - BUDA­
' ..'ESZT: Muzyka cygańska. 

21.15. OSLO: .Koncert rozrywkowy. 
't2.30. ANGLJA (Reg. Progr,): Muzyka lekka. 

~ 
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Okres ranny między godz. 7-mą a godz. IO-tą 
!ladaje się do starania się o pracę i zaprowa· 
dzania zmian. Działają także pomyślne wpływy 
dla marynarzy oraz osób mających styczność z 
morzem. Od godz. IO-ei do godz. 12-ei nie na· 
leży rozpoczynać nowych interesów ani wyru­
szać w podróż. Okres ten spr7yja natomiast 
sprawom miłosnym. Godz. 13.ta przyniesie nie­
zwykle idee i plany na przyszłość, które nale­
ży czemprędzei realizować. Między godz. 14-tą 
a godz. 16-tą działają ujemne wpływy dla sta­
nu zdrowia, osobom o słabej konstrukcji fizycz­
ne! zaleca się ostrożność. O tej porze należy 
unikać zatargów z przełożonymi i osobami star­
szemi. Począwszy od godz. 17-ei dobrze iest 
kupować i spr.zedawać przedmioty złote skó­
~zane i zawierać trwale związki miłosne i przy­
iazne. Kolo godz. 19-ei działają krytyczne W1Jfy­
WY dla ruchu i komunikacji. Od go<lz. 20-ej do 
go<lz. 23-ei oczekuje nas powodzenie w związ­
ku z życiem towarzyskiem i sztuką. 

Dziecko dziś urodzone - pracowite, sumien­
ne„ po~iada zdolności w różnych kierunkach, na. 
d~Je się na stanowiska odpowiedzialne, ener­
giczne, uparte, o skłonnościach egoistycznych. 

Łódź, 23 mairca. Iści. Wzrost liczby żebraków i wlóczę-1 notorycznych nierobów, którzy powo· 
(v) Donosiliśmy wielokrotnie o pla- gów niewątpliwie przypisać należy po- lując się na brak pracy i kryzys, trud· 

dze włóczęgów i żebraków, jaka astat- głębiającemu się kryzysowi i powszech nią się żebraniną zawodowo. 
nio rozlata się szeroko po całym kra- nemu zubożeniu, niemniej jednak z kry Większe miasta w Polsce wypowie­
ju, dając się ,dotkliwie we znaki ludno- zysu „korzysta" specjalna kategoria działy zdecydowaną walkę zalewowi 

._ wędrownego żebractwa. M. in. i w Ło· 

S
f f · • k h k• dzi utworzył sięi obywatelski komitet 

orilSZ~1tl Z~~SdA porzuc.onę1 O~ ilD I ~~~~~f:~~;e:.ra!1~:~ok~ór~óa~~:i~~ 
Janina Kamińska oblała~ swego dawn~go przyjaciela Do ciekawych jednak rzeczy należy 

, ~ ;. k , · · · , . stwierdzenie faktu, że żebracy „zawodo 
, . . w asem siar~zanyi:n . . . I wi" łączą się w grupy, występujące 

. . .~od~, 23 ~~a. I kę 1 ubrame _uległ? zmsz~zenm. W JU- ! wspólnie, tworzące coś w rodzaju za-
~gr) - Na ul;cy Kilmskieg~~ tuz prze~ I telce, z któr~J kobiet~ wy,afa na Cyga- czątków przyszłych związków zawodo 

glowną pocztą, roz.Jegly s1e wczoraJ 

1 

na płyn, zna3dowal się kwas siarczany. wych bractwa żebraczego. 
w południe przeraźliwe ktzvki. Prze- Zamachu dokonała .Janina Kamińska, . . . . 
chodnie usłyszeli jęki „moje oczy, mo- bez stałego miejsca zam:eszkania. Ka- St~ierdz~no, że zebracv ~m.ei~cy 
ie oczy", i jakiś młody mężczvzna za- mińska była przed Iaty kochanką Cy- chętn,ie c~y~ią. wypady w zamozm~Js~e 
slaniat sobie rękami cala. twarz. Obok j gana i miała z nim dziecko. Mtodzi nie I okolx:e wieJskie,. przycze:m urz~dza.Ją się 
stała przerużona kobieta. a w rękach 1 żyli ze sobą już od trzech lat. Kamiń1lka w . ten sposób, z~ ~ ~- ~roz;ie. Jede!1 
trzymała próżną butelke. I po wiefokrotnych a bezowocnvch prvś-. z zebrakó~, zdeJmUJ.e b1ehzne i. c1eple1-

Ki'lka osób rzuc:.lo sie na kobietę. bach o pieniądze na wychowanie dzie-\ sze okrycie, wkładaJąc specja~l!lle .~rzy· 
Gdyby nie natychmiastowa interwencja I eka, postanowiła zemścić sie !la byłym g~towany na, Podobne ~ystępy ~o­
policjantów, którzy znajdowali się w po kochanku i obrawszy tę straszną broń 1 st1um. spo~ ktorego ~y~łq~a. na~le cia-
bliżu poczty na służbie. niewiasta by- oczekiwała go przed domem przy Io .. Cieple3s~e okrycie. I biehzna pozo-
łaby ciężko pobita. ul. Kilińskiego 79. · staJe Vf I es.ie po~ opieką. pozosta~ych 

Odprowadzono ją do komisariatu Kiedy Cygan wyszedł z bramy, pod- "złal'.kow bandy ~ebracze1.. Po .kilku-
P.P. Wślad za nią podążał meżczyzna, biegła do niego j bez namvsłu chlusnęła g?dzipne~ krą:zemu po wsi, gdzie na1-
którego aresztowana oblała iakimś źrą- całą zawartość butelki prosto w twarz, gi~ ci~ło zebraka budzi powsze~,hną l -
cym płynem. Dzięki przypadkowi nie wypaliła mw I tosć, zebrak zostaje „~łuzowa.ny p~zez 

Okazało się, że na szcześci~ napad- oczu. . · swego kolegę, któr~ s1~ Si~ole1 rozbiera, 
nięty, którym byt Józef Cy2an. zamiesz PoHcja, biorąc pod uwage usitowa- przyczem poprzedm pilnuJe garderoby. 
kały przy ul.. Kilińskiego 79. nie odniósł nie strasznego czynu oszalałel kobiety, Zebrane datkj i garderoba. wędrują 
dzięki przytomnośc'.J umysłu cieższego przekazała ją władzom sądowvrr.. Bę- następnie na .giełdzie stare} garderoby, 
uszkodzenia, gdyż zakrył twarz r~ko- dzie ona odpow:ia.dać za cheć ckalccze- l!a targowiska, gdzie zostaje soieiniężo­
ma. Został on jedynie poparzonv w rę- nia Cygana. na. Ten sam proceder uprawiany jest 

Krwawa ·awantura przy ul. Cf esielskiej 22 
„Rozmowa" na noże przed sprawą sądową 

Łódź, 23 marca. jaciel i obrońca, 21-letni Aleksander 
(gr) - Oddawn.a iuż panowały nie- Cieślak, ziam. pnzy ul. Baiziamei 1. 

snaski pomiędzy Janem Gajdowiczem, Obaj mężczyźni wt.ar.~nęli pora,z 
22-letnim ogrodnikiem, zam. l'l'ZY ulicy wtóry do mies.zikania Stasiaków. 

również i w miastach. 
Pozatem żebracy chętnie łaczą się 

w grupy, 'które tworząic sztuczny tłok, 
kradną torebki i uprawiają kradzieże 
kieszonkowe. Pakty te, trudne do ujaw 
Hienia, zostały jednak zaobserwowane 
przez władze szeregu mieiscowości. 

Ciesielskiej 22, a rodz.iną Stefaniaków, Spo*afo i<:h niemiłe rozczarowanie, 
Dyżury a;:tlek zamieszkałą w blislciem sąsiedztwie. gdy zam.łasi: naipastinikami zosta.U naspad· 

Nocy dzisiejszej dyiurują aotek'.J: S. Wa.śnie i awantury kończyły się ni~- nięci przez nauc~onvch smutnem do-

Oszustwa żefbraków zawodowych 
przy.czyniają wiele szikody, zniechęca· 
jąc do ofiarności najszersze rzesze. Zu· 
bo1żali bezrobotni zasługują na pomoc, 
ale pomoc ta musi być zorg:anizowana 
i racionalnie prowadzona. Pojedyńcze 
datki •trafiają najczęśiciej do rak noto-­
ryczmych nierobów, którzy otrzymany 
dar spieniężają i nierzadko wydają na 
huilanki. 

Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. Charem rzadko pr-ocesami są.diowemi. ś-\viadezemem Sbasiaków. Pojawiły się 
zy, Pomorska 12, W. Wagner i S-ka, W nd.ątek znów mieli spotkać się nawet ~~e. ··'" 
P 

,.... Po krótikiem lecz gwiałto1W10.em sza-
iotrkowska 67, J. Zajaczkiewicz i S-ka przed sąidem. Gaijdowicz, znamy w oko· moi~- 1·.u . 81·ę,'_ 0L„,; t t 1· 

Plac Boernera, Żeromskiego 37. Z, Oor- licy zawadiaka, p.rzybył clio swych są- \.41l~ '~-. oiwaimysze zos· a 
1 

czycki, Przejazd 59, M. Epsztain, Piotr- siadów, by im „dokumentnie" wy.tł.01111a· ciężko poranieni. Zawe.zrwaino pogoto­
kowska 225, Z. Szymański, Przędzal-.J czyć, że nie ma1ą rac•1i i uprzedzał ich, wie mieiskie. Dyżurny lekia.l'Z opatrzył '' ' obu na miejscu, po-czem, stwierdziw-s·zy 
niana 75. t że świadczernie przeciW1ko niemu źle mo· bardz.o poważne uszkodzenia, pt'lzewiózł 

że się dla nich skończyć. W rezultacie ich do sz>pitaJa mieiskie,!o. 
LóDZKI UNIWERSYTET ROBOTNICZY· ki\lku członków rodziny Stefaniaków zo- Cieślak cudem uniknął śmierci. Nóż 

. Dziś, dnia 23 bm., o gJdz. 19-ei w salf i. ódz- stało dotkliwie po-turbowanych. Na miej d ł ł L d 
kiego Un wersytetu Robotniczego im Adama b 1' f k . . l' „ ugo' zi go w P uco, jednaiK zięki przy· 
Skwarczyńskiego przy ul. S enkicwicz~ 3/5 (fr. sce przy Y 1 un c1onariusze po ICJI. padkowi zatrzvmał się o łopart:kę i dla-

Wypowiedziana wal'ka żebrakom w 
Łodzi niewątpliwie przyczyni się do 
zmniejszenia plagi żebractwa zawodo­
wego, narazie jednak ofiarodawcy win­
ni pamiętać o tern, że ofiara złożona ua 
rzecz komitetu pomocy naibiednieiszym 
bądź to w gotowitn'.ie, naturaliach, czy I~ p.) w ramach Kursu Młodzieżowe~o od?ędą ,Gdy awantura ucichła, a . Gajdowicz tego nie przebił płuca na wylot. 

się wykłady. ~a ten:at:. „Pod?tawy i srodk1 sa- oddalił się od domu swych ofiar, po u- ! Policia i pogotl()!Wie położyły 
m:ikszta!cenia ~w1etl1ca, Jako podstawowa ł . 2 h d . . 'ł t 'kl b „ w· h d . . 'k' h forma pracy ~1todzieżowei"· lp ~wie -c, go, ~m _powroc1 aiwan urm 01·~e. . mnyc zai ~ia .c1ęz 1c. 

Wykład powyższy wygłosi Instruktor Ośw. znow do Stefaru·aikow. Tym razem w porc1ągmęłp do odpowiedziai1n.oś<:1 

kres odzie7;y, przyniesie więcej pożytku, ani· 
ran żeli datek ofiarowany ulicznemu natrę­

kar· towi, czy też domokrążnym żebrakcntL; 
Pozaszk. p. Iienryk Dzienisiewic„ bc>w1a.rz-yslwie jego .znwjdJowiał się pmy· neij. · 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI cóż ci pomoże biadanie i rozpacz?... Gdy to uczynił, zaczął przytykać do . - Dlaczego? Ma~y yrzecie k:~~a· 
Pomiędzy dyrektorem fabryki TUT kanalizacyj . Zniszcz narazie to, co udało mi się zdo- . piomienia każdy skra"'.ek. i trzymał ~o mczne wpas~potkrtz··· I wpien!ą~e, w - da;i 

aych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· być, a potem zastanowimy się nad dal-! tak długo W palcach az Slę do_szczę_ tme . -;- kb ana a.... ko'r aynaobdaz .. 1_.e. rano nem Rogoszem doszło do gwałtownej SC'eny w d ł t Ja y go ze s ........ 
gabinecil' dyrektorskim. Rogosz został wyda· szem działaniem„. lspalił„ .. Elżbieta przyglą a a Się eJ r.0~1Slę, . ć'? I t 'ć stko.?' 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw '' ,Jicz· Skinieniem głowy przyznał jej rację, 'i bocie w milczeniu ... Na malowanych JeJ l WyJecha · . zos awi bsz~ ;C 
kowanei. przez dyrektora 1 c.botnicy, poczem zabrał się do skrupulatnego dar- ustach igrał ledwo dostrzegalny uśmie- i P~zyznać się w .tćen. sposó? zo r.azu oć 

Naza1utrz wczesnym rankiem przed faoryką . k 'kó . d b k k' k I wmy? Zostawi interesy ruJnowa Kousera 1'akaś przechodząca kobieta I ' knęła c1a ar US!• w papieru na ro ne s raw 1 sze ... . . ... . dwołaln1'e? . Ni'e ni'rr 
s;ę nazawsze, meo ... , • się na trupa mężczyzny J. odciętą głową. W za· R d - • J~O d I 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera OZ Z•O • dy, nig y„.. · 
Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· t A 4 „ • j - Hugonie!... - podniosła również 

1iące później stnnął przed sądem, który sh!!ał go ~·ornu J«DaOS IRI aC%Q głos, by go przekrz.yczeć. -. Zasta.nó~ 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krcusera. ~ . się nad tern, co mówisz ... Co Cl przy3dz1e 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie Werner start czarny, spalony papier To z Biruniem byto dawn.iej„. . j z tych interesów, jeśli pójdziesz do wie„ 
przed terminel'!l wypuszczenia go, udaje się do na proszek, poczem, otworzywszy okno - Aha ... - przypommała sobie. I zienia? ... 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, d h ł dł . N t . Werner podn1'o's• s1·~ z fotelu ... Nie I - Zagrani' ca tez· mi' ni'e pomoże ••• kto był mordercą Krausera, ale nie dnwiedział Z muc ną go Z om... as ępme zam- 1 

się teJ!o. ho Walczak. chor-, na gruźlicę skonał, knął okno spowrotem i zbliżył się do mógt usiedzieć dług~ na .Jednem m1eJs~u, , Wydadzą mnie, jako kryminalnego prze-
nie zÓążywszy l?draclzi~ tajemnicy. żony. podniecony do naJwyzszego stop?1a. stępcę.. .. 

PaniłóElźbieta W
1 
~rner~wa. ż~nba Hku.gona Wher· - Nareszcie .. - odsapnął -.- Naresz- Przechadzając się nierównyJil krokiem l - Nie rozumiem ... - zrobiła tdzi„ nera, g Wnego a {CJOnaqusza .a ry I Sl!mOC O· . . k" [ 1. t l · t · Ć. , k ' ' ·ł· 1 • • p ' ' ż • kl'ś dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze cie ten P.1e 1e ny 1st. przes a 1s me .... 

1 

po po OJU, mow1 . i w10ną mm~. -:- . rze~1e J~ raz ~cie 1 -
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· Gdyby me ta ostatnia kartka, byłbym - O, tak„. T? byłoby bardzo ~obre, ; my zagramcę I mkt me miał zam1ar:u n~s 
iem Łubkowskim. zupełnie spokojny ... A tak ... -.w~stchnął gdyb.Y Biruń za?1ł te~~ ~pasza„. ~1e ?ę- l wydawać ... Teraz można urządzić się 

Pop.rzed~ 1 .kochanek Wernerow~l_. Jer7y clężko i ruchem przyzwyczaJema otarł be mgdy spokomy, Jesh będę wiedział, 1 tak samo„. 
Zrębski, staie się przypadkowo w!aśc~ciel~m lis- chusteczką czoło - A tak będzie trzeba: że ten który czytał list Walczaka, któ- 1

1 
- Ale wtedy wyjeżdżałem jako nie tów Walczaka, z których dow.aduie się, że . . · . ' k' · · ; · . · · · · ' k l 

Krauser nie został zamordowany. Po „śmi erci" Jeszcze się pomęczyć... ry wie o w.szys~ !em'. zyJe . ma mme , boszczyk ... PohcJa mme me szu a a.„ 
swej odebrał p i en i ądze, zmieni! nazwiskil na - Nie martw się, ttugonku ... Jestem w ręku„. Listu .J'UZ mema, dobrze, ale; - Prawda ... - przyznała mu słusz-
Werner I założył nową fabrykę. przekonana że ta kartka nie jest dla nas •

1

. list to nie wszystko... Niech taki gość ność .. - lim.„ W takim razie ja nie :wi-
Zr~bski ~~antażui~ Wernera, groźna„. ' pójdzie do policji, niech opowie to, o 

1 
dzę innego wyjścia, o ile uważasz, że 

Dm-t·Jlra nakazuie Rogoszowl aby wróci N' . d · d · l t · t 1 t ł b ć t k gub1'0' · · 'ś · · ż ś 0ć do ·~wej żony, a gdy Jan nie chci~ł o tern sły 1c m~ o powie z1a , po ~ząs~Jąc Y - czem czy ~ , mogę :V: . a sa~o z l me powmm my i me mo emy opu Ci 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony ko smutme głową. Zamyślił się nad ny. R.ozum1esz?„. PohcJa wdrozy śledz- Warszawy ... 
nożem w plecy. Rannego zab • eraią do szpita~a czemś głęboko. two, zacznię, węszyć, szukać ... Strasz- - Wyjście jest... - odpowiedział po 
Prxy łóżku _jego c:zu"."~ Wikta, która me wie Po chwili ocknął się z zadumy i wpił ne, straszne... dluższym namyśle. - Wyjście jest ..• 
że R~~~~~z 0b~~~iłe;zp~~~\~s'P'otykając się z Wik· w żonę błyszczące .ciekav.:ością. źrenice. ~rzerażo~y tą n;iyślą.' zatrzepotał rę- Mam p~mysł, ale nad tern trzeba się ~a 
tą, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w - A teraz powiedz mi, moJa droga, kami w powietrzu 1 umilkł.. Dlugo wpa- · stanowić, obmyśleć ... Tak naprędce me 
11

1
.m, nie wi.,,dząc: że jes~ _on_ jej ojcem. Przera- jak to wszystko zrobiłaś ... Nie przypusz- trywal się w twarz żony, Jakby czekal mądrego nie przyjdzie nam do głowy.„. 

tony tern odkryciem wy1ezdza. I czatem że uda ci się coś zrobić z tym od niej odpowiedzi na dręczące go wąt- Ach żeby tak bylo że Biruń zabit tego 
P~ przybyciu do zapadłej w~! -:- Kurkowa zawz'i.ętym łotrzykiem ... - rzekł, sado- pliwości, i poruszał bezdźwięcznie war- lotr~yka, wtedy wi~działbym już, co na-

dostaie t~m pracę w tartaku dziedzica Nugata wiąc się w fotelu. gami. Nic nie odpowiedziała, obserwu- leży robić„. Tylko w tym wypadku mo-
Zrębski został . zamordowan.y. „ Opowiedziała m~ w kilku. krótkich I jąc go tylko z uwagą. że być mowa o wybrnięciu z tej fatalnej 

wyś1;.~!Rrf fea;d ~!1e!~ i ~·;zawet~a~i!0~?V.:ni~~~ zdani.ach, w jaki sposób udało się jej zdo- j . -: Żle. zrobiłaś, żeś nie kazała Biru- sytuacji, bo jeżeli o~ żyje, to nic n~m 
nego okna zauważył obłą.kaną twarz starca, któ· być list Walczaka. 1 mow1 zabić ... - zacząl znowu. - A i:no- me pomoże ... On powie, napewno powie, 
rv krzyczał, że zna tajemnicę Krause;a. Uczy- Oczywista - nie wspommała nic o I że on go zabit? Skąd on może wiedzieć: komu mogło zależeć na odberaniu mu li 
niło. to na· Rog~szu olbrzy~i~ v.:rateme._ Posta· tern że znała Birunia oddawna. Przed- zabił czy ranił?... Z upływu krwi też stu Walczaka ... I trafią do nas„. now1ł sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolmć starca ' . , . ób · • . ' Ć p d ? b 
, kajdan. stawiła ten szczegol w taki spos , IZ mozna umrze ... raw a.... . . - A wtedy co? - zapytała ez spe 

Obląkaniec zn i kł Jednak w tajemniczy spo Hugonowi nawet przez myśl nie mogło - Prawda ... - odparła spokoJrwe.- cjalnego zainteresowania. 
sób. . . przejść podejrzenie, że żona ukrywa coś Zostawił go na ulicy z raną w plecac~„: - Wtedy wezmą nas na spytki ... 

Rogosz wyJezdwza z Magdą do Wardszawt Y; przed nim że kłamie ... Ot Czarny An- , Jeżeli poleży tak bez pomocy lekarsk1eJ Badania. śledztwo djabli wiedzą co jesz 
A tymczasem ernerowa po mor ers wie '. . k' ' Ś k l · d t · t ł · żl" t · · ' · b · b d Zrębskiego wróciła d. 0 męża .który jej wszystko toś popros1l do stołu Ja 1ego o egę, na! o rana, a o Jes zupe me mo iwe, w e cze ... Ja się o siebie nie OJę, o o e 

przebaczył. ' którym uczyniła piorunujące wrażenie ... dy ... - urwała i zwróciła na męża zdu- mnie nicby nie wydostali, ale ty ... ty nie 
,,Czarny A~toś" ode?l\ał dwum doliniarzom Gdy potem Antoś wyszedł, ona zwróciła mione spojrzenie. - Co ci się znowu wytrzymasz w krzyżowym ogniu py-

- „żyie.tce" 1 K_oni.kowi - hst Walczaka" po- się do tego kolegi wprost: ,Niech mu pan 1 stało? - zapytata. tań ... Przyznasz się żeś namówiila Bi-stanaw1aiąc oddac ten dokument Rogoszow1. - . . ' . k ' ' M. l · · kb · b' · ' 
Rogosz przyjechał z Mag.da do Warszawy. zabierze hst, który on ma W praweJ 1e-·1 1a teraz mmę, Ja °Y mu Slę Z 1e- runia do zabóJstwa ... 

Na dworcu aresztowali go wywia-dowcy, w prze· szeni marynarki„. Zapłacę za to panu rało na płacz. R.ozpaczhwym ruchem - Oszalałeś!... - skoczyła na równe 
konaniu, że mają do czynienia z mordercą pew· sowicie" ... No, i amten wyszedł za An-1 tarl podbródek pięścią i skomlał cicho, nogi. - Prosiłam Birunia, żeby przy-
nepgo dkupdca. d d śledc ego Rorrosz uci'ekł tosiem i wrócił o kilkunastu minutach jak zbity pies. Nie odrazu odpowiedział niósł mi list, który „Czarny Antoś" mial 

ro ze o urzę u z " l' t P 1 . ł 1 . k . t ·e żon b. N' . . P . . ~ł Wrócił jednak na dworzec, ale Magdy nie Z IS em... a Ce mia pop am10ne rw1ą ... na PY am .Y· . przy SO 1e... lC w1ęceJ... OJęC1a naw~ 
znalazł w pewnej chwili podszedł do niego - Zabił go?: - ożywił się Werner, - Zapommałem, zapommałem o nie miałam że on idzie na niego z no-
Maczuga, s~rij Magdy, pytając, gdzie się dziew- gdy Elżbieta doszła do tego momentu. wiel!kiem. n_ieb.ezpiecz~ństwie .... -. zaję- żem, a ty ~ówis:1.. o namawianiu do za-
czyGdna podbziada. • le"'ti· si'ę na ulicy Rogosz - Mówił, że nie. - Wzruszyła ra- czał po nieJak1m czasie. - Odzie Jest ta bójstwa ... Też gadasz, aby gadać ... 

Y 
0 

Y wa1 zna " ' · · N'b . ·t t lk l t t · k tk l' t ? C n· J. t mo · T · · · wskoczył do tramwaju, ale.pozn.ał go wywiadow· m1ona1?1 - . I Y, zramt g_o y o, a e czyi?~ a ma ar a lS u. „. z:y 1e .es - - o mewazne, co ty P?wtesz ... -
ca i Jan rzucił się_; do uc1eczkd. . to mozna w1edz1eć? ... Nie l)ylam zado- zhwe, żeby została w kieszem tego.„ potrząsnął głową. - Czy ty Jesteś taka 

Pomo~na r:n ia!a ·mu być w tern. kochanka ie- wolona, że tak się stalo, boję się takich jak m? tam ... wiesz, wiesz ... ,~Cz~rnego pewna tego Birunia, że on ciebie nie 
go - Rita pona.rt ... - atrtystk~a fllwmowa, którą rzeczy ale... -l i I Antosia"?... Pomyśl, co będzie, Jak go wsypie? .... On będzie chcial zwalić z sie łączyły także zazy,e s osun i z ernerem. J' ś ł . t l W .d l' . . . b c y Antoś" 'udal się do Wernera i prze- - es te g up1a .... - . ~ zerwa er- znaJ ą na u 1cy zywego czy me zywego. ie część winy i powie, że był tylko śle-

, ko~~ł z:{ę~ że Werner jest właśnie Krauserem, ner porywczo - Lepi~jby ~ię stało, że-: Pomyśl'. pomyśl... Pr~e~ie ta kartka do- pem narzę_dziem w twoich rękach ... Czy 
którego ~zek?mo miał zamordować Rogoszt ś" by go zabił... PrzynaJmnieJ zamknąłby : st~me się. w ręc~ ~ol.1c]l.„ ~o •. tak, tak ... można mieć zaufanie do takiego oprysz 

Zapo:viedziawszy ze~ktl, E!'t~~~myktó~: ~a- mu usta raz na zawsze.„ Trzeba mu było I Jeszcze Jedno: 1ezeh będz.1e zył, to za- ka? ... To nie taka prosta sprawa, jak 
odchodzg~ ~aa ~~df~ spPrz:wrotna1ek~bieta chce powiedzieć, żeby zabit... I czną go wypytywać: kto Clę napadl, kto C! się wydaje... W każdym razie: tak, 
~~a~sldlić i odebrać mu list_ Walczaka. „ . Ody ~o mówił, war~i jego wykrz~wil to mó~ł zrobić, jakich m~sz w~ogów? ... rcz~ ?wak, ni~ ~oże być dobrze, kiedy 

Poszli na wódkę do knaipy „Kacapa • gdzie li wyraz zimnego okrucieństwa ... Elżbieta A on, Jak zobaczy, że mema Lstu przy pohcJa wtrąci się do tej sprawy ... 
spotkali Bir1;1nia: Antoś hwycEhlożdb~ 1 ·t zos~wiaJą~ przyjrzała się mu uważnie, zastanawia- sobie, domyśli się odlrazu... W każdym Znacznie już byt spokojniejszy niż Elżbiet~ i BLruma samyc . ie a prost prze . d Ś k . . . . k ł 1 ż Ć ' 
t aby odebrał list Antooiowi. Biruń, ocza· Jąc się na czem w s up1emu, poczem razi~ pow1•e, om? mog :o za e. e na za- przedtem, wyglądało tak, jakby świa-
~o~~:.y jej pięknością, udaje się '1' ślad za An· rzekła: br:anm mu tego h~tu ... R.ozum1esz, roz~~ dornie skierował energję w innym kie­
tosiem i zadaje mu skrytobóc~ ~10odJ1°tem„Ei - Nie zdobyłabym się nigdy na to, miesz? ... To przecie straszne, beznadz1eJ rnnku nie chcąc tracić jej na bezcelowe 

. ~iruń wyciągną~ rann~mdułhs~ 1 radoś~l „JY- by namawiać kogoś do morderstwa ... Ze ne ... Widzisz? - wrzasnął nagle na ca- biada~ia i załamywania rąk. b1ec1e Werner me pos1a a się z ' ~ ł ł T b b l t k b'ć ·ż b 
tona przyniosła mu zeen~nie Walczaka. . strachu... . ~ g os. - rze a yo a. zro 1 '. e y Skupił się w sobie, opanował wzbu-

Jednak Werner stwierdza z przerateniem, - O!... - zawołał, podmósłszy wy- B1ruń go zabtr ... Co za meszczęśc1e, co rzenie i nerwowość ... 
że brakuje osta~niej kartk;i lisiu.d Zezna'!ła W~l- soko brwi - A Łubkowskiego już nie pa- za nieszczęście ... - złapał się za głowę. Wielki to był wysilek znaczne na-k k ńczą etę słowami· I o razu mi 'POw1e- ? · T · · · · ' 
cz'.1 a . 

0 
• a si ·~ż„Alfred Krauser tyl· miętasz - WOJa rozpacz me me pomoze .... pięcie woli, rezultat został jednak osiąg fzia!: ze me nazyw ę 1 

' - To było co innego ... Nie mówilam - odezwała się Elżbieta, usiłując nadać nięty... · 
o,„ mu bezpośredqio: idź i zabij ... O, to bylo głosowi naturaln~ br.zmienie. - T~zeba I oto, jak już nieraz bywało w bar-

Na tern list się skończył. Przeczy- zupełnie co innego ... - machnęła ręką. raczej zastan~w1ć się nad ratunkiem ... dzo podobnych okolicznościach, małżon 
ta wszy do tego miejsca, Werner poki- - Wyreżyserowałam wszystko tak, że ~ważam, że. m~ mamy czasu do strace- kowie siedzieli naprzeciw siebie w wy­
wat z uznaniem glową, poczem znaczni~ Łu~ko~ski miał zabić. Zrę~skiego ~ w!a- ma ... SytuacJa J~st dopr~wdy bardzo po god?ych fotelach i wspólnie opracGwy 
już uspokojony, pocałował rękę żony I sneJ, meprzymuszon~J v.:oh ... A B1rumo- ważna:·: Słuc~aJ, Iiugome_... . . . wah plan obrony przed grożącem im 
r ekt poważnie: wi musiałabym p0Wledz1eć... Zbhzyl3: się do m~ża 1 s1lme mm po niebezpieczeństwem. 
z _Wiesz, podziwiam twoją mądrość, - Biruniowi?- wzdrygnął się Wer- trząsnęła, Jakby chciała go .w ten spo- Mówili szeptem, nierzadko porozumie 

:Elżbietko„. Masz s!Uszność, brak jest naj ner - Więc to Biruń zrobił? . sób przywołać do równowagi. Róv.;nym, wając się gestami i mimiką ... ~ozumicli 
wyżej jednej kartki.„ Albo tylko .kilku . - Biruń ... - przytaknęł3: z mepoko- su.g:stywnym tonem poczęła don mó- się do~ko~~le, gdy ?boje byli spokojni, 
słów„. Bo co on mógt jeszcze napisać? Jem-Znasz go? Nie rozum1e1?··· Skąd? wić. . . . . natchmem Jedną mysią ... 
Tak masz sluszność, ale to nie zmienia - To ten sam - odparł, me zauwa- -: Słuch.aJ, słucha~, co c1 ~0~1em... Blady świt zimowy zajrzał już do 
post'aci rzeczy : w kilku słowach można żywszy i.ej zmieszenia -;-z którym wy- Mu~n~y uciec zagramcę„. NaJbhzszym gabine~, . _vrzedzierając . się ~t~dem 
też wiele powi edzieć.„. bratem się wtedy do m1eszkan1a Zręb- poc1ąg1em.. , przez c1ęzk1e story, a om trwali ciągle 

_ Według mnie, nic groźnego w os- skiego po list... . . -:--- Oszala.łas!.„, - krzyknął rozpacz na tych samych miejscach„. 
latniej kartce niema ... _ wzruszyła .Elż- - T? on zabił Zrębsk1e~o?... . hw1e. - Wy1echac z Warszawy? Osza- (Dalszy CIRa Jutro~ 
bieta ramionami - A jeśli n~et jeet, - Nie ... Zrębskiego zabił Maksio„„ lałaś? .. Ab51mil... ~ 'I 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCHi Epokowy film sowiecki P· t. 
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DZIS I DNI NASTĘ{>NYCHI Wspaniała komedia polska 

,,Kochaj tylko mnie''. 
W rol. gł. LIDJA WYSOCKA, SIELAŃSKI, ZNICZ, JUNOSZA-STĘPOWSKI, ZACHAREWICZ. 

~r GUSTAW KOHN •E•anoLoaicz•A Pterwsz'! nr. Ludwik f l\bK 
• specjalista Leczenie chor. weneryczn. I st~~:~a:Ch· Prywatne PoaolOWIG Lekarski• CHOROBYSK6RtłE 

ak11sze1-utnekoloa ZAWADZKA 1122-13. Telelon· 12 333 iwEttERvczttE . 
UL. Plł.SUDSKlEGO 51, tel. 170-03. cz„nna od 9 rano do 9 wiecz. . • NAWROT 7, tel. 128·07 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. PORADA 3 ZŁOTE. Leg1on6w· 6 „ od 10-12 i 5-7-eJ. 
---:--· • (Zielona) 

Dr. w. BALICKA Poradma Wenerologiczna czynne bez przerwy całą dobę. Dr Jl\n PDbAK 
SIENKIEWl~ZA 52 (róg Nawrotu) Piotrkowska 45, tel. 147-44 Szybka pomoc lekarska we wsz.vstkich specjalnościach • 

ChorobyN~~.~~~e1~4~!iery;:.:ne Lecz. char. skórnych I seks.ualnych. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••d••••••••••• CHO~O~lu~~i%i~1EZNB 
przyjmuje kobiety i dzieci od 12.45 Czynna od 9 rano do .9 wiecz. R~f OftMR(KJE pigułki ZAKRHHIK / ....... Ga bln et Elektro· i światłoleczniczy 

do 2.15 i od ~eJ. KQb1eta~~RlgA12a-łL od 5-7 L H z marka, U ~~ .ul. NAWROT N.2 7 
znane od 1602 roku. ~ th • I T J. 164 21 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ D J s I . . k Reguluj• żołądek, chronią od reumatyz- 1 ..... .a.a ni e - • 
•40•1„·WIC"' I r. . o D111IBICZY ... L!oKdAzRZ. pr.zyoje;NT5-YS

7
T. A ... llill mia „ W mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości. Zapisujcie „ „ 

artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie- swe 
Speclalista chorób spec. chor. 1s~~~~~~~Y~~nerycznych rzafą hemoroidy, czyszczą krew i przy _:kłon- niemowlęta B NUSBAUMOWA 

uszu. nosa, gardła l krtani PIOTRKOWSKA 99, tel. 144.92• nościach do obstrukcji są łagodnym ... rod· d 0 • 

Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-Zfi od 2-3 . 5-6 i 8-9 wiecz klem przeczyszczającym. K 1· MJ b '' 
___E~_?'imuie_~4 do 8 wiecz. w niedziele od 9-11. . Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. rop I eHo p przyjmueJ odk4-8 in po~. 

Dd ZIOMKOWSKI LE-CZrtlCA PIOTRKOWSKA 294 ' ~ Żądać w aptekach i skł~-··~ iotrkows a 51 121-23 

me · przy przyst. tramw. pabJan. -~tli dach Z „ZAKOrtrtlKIEM . ~ ... 
spec. chor· wenerycznych, skórn)'Ch, 2 razy dziennie przyjm. lekarze we •••••••••••••••••U•••••••••••••••••••••••••••••• SZYJĘ WYKWltłTtłlE 

włosów I moc~opłclowycb wszystkich specialnośc ach. BIELIZNĘ MĘSKA 
~-go. s1ERP'.'11A "· tet. 118:33· . GABINET oENTYsrYczNv Prywatne Pogotowie Ratunkowe •1 

Przyimuie od. 9-12 I 3-9 w medz. 1 od 11 rano do 8 wie~i po cenach bardzo niskich. 
św1eta od 9-12- PORADA 3 Zł- PLAC 2222 e Przyjmuję również wszelkie 

Dr. MED· WOLNOŚCI reperacje 

H. Borzekowska M. GL.AZER Ne 
10 

• ul. &-s:.. ~J,e1~r:!a 76 

Specj. położnictwa l chorób kobiecych CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNE TELEFON: 

Gdańska 44 Telef. Zachodnia 64 tel 18~-49 czynne bez przerwy w dzień i w· nocy c t ś „ 
Przyjmuic od 12_2 i od 5_7,30 1~~~z przyjmuje od l2-Z 1 od ~-8.ao wiecz, Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. z y S O C 

Dr K
t-czkowa w niedziele, !!wit>ta od lll-12 woni •L••E••c•11znsrt111111l•C•aAi:a1.u1110•M111!:Etfl6111Am11am•••••••na:o•K111T11oea11••••••••• " u Al - przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fr~"Ą' 

dl Or HENRYKOWSKI H Szu-ach~I terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 
• !'!U • Q L Ó W tł A 9, tel. 142-42 • ••• WS Czyszczenie szyb. 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY Specjalista chorób skórnych, Przyjmują lekarze we wszystkich speCHOROBY SKORNE i WENERYCZNE Ceny konkurencyjne. 
KOBIECE. wenerycznych 1 seksualnych cJalnościach. _ Analizy Roentgen. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

P
1
IOT.RK0

11
WSKf 1 0-9\~e~. /l~-66: TRAUCiUTTA 9 1 tel. 282·98. Kwarc. Gabinet dentystyc.zny czynny. w "~~~ 1~1;~· ś~le~i'~0-1 >I.UW: 

przy muie co z. o 1 - wiecz od 8-11 i 6-9 w, nledz. I ś wlęta od 9-12.30 Porada a zł • N 
Dr. MED, Dr. _ DR. MED. LEKARZ·I?ENTYSTA • l&lllWY 

S. Kantor '!'p~c~·c!!~!e~c~?.~~~c! al KDPCl ... O\VS'-iF.Kopc1owska 1To1u1ulou 
Spec). cbor. sl(t)rnyctJ I wenerycznych. i seksualnych n • ., Przyjmuje od 9-3-el. AOllvtH PRDIZKI 
Pt01:RK~wsK.\ 90,. Teleion 12?-45. (.ig·ieln"iana 11 tel 238-02 Gdańska 37 tel. 232•55 ooA!QSKA 37, tel. 2a2-55 OD BOLD GłDWY IE 
Przyimuie od 8 ·-2 1 od 6-9 w1ecz. ~ ' • ' od 4 - 7-el w Lecznicy, 'NlKIEM rnRYCl: • 
w niedziele i święta od 8-2 po poi. od 8-121 od 4-9 w niedz. I swięta od 9-1 przyjmuje od 7-8-cJ wiecz. PIOTRKOWSKA 294.. tel. 122-89. 'M llUI ' 

..fi Jl n dr~ e; ż oń s li i~~~~~~~~~~~~~~~._ Już miał odejść, kiedy raz jeszcze Dalekie przebrzmiate są to czasy!... 
' ' • zatrzymał się: Nie został już pewnie i ślad bohaty-

, - Jeszcze jedno. Znam się dobrze na ckiego dworku, zagubionego w zielonym 

I ( h P I
. e r w s z a m ,. ł o s c' ludziach. zauważylem wiec, że pańska stepie i w białości kwitnących majem 

córika obok fizycznych dolegliwości ma krzewów wiśni. 

I 
również jakieś moralne„„ Trzeba jej b.ę- Może i ten niezdarny krzyż, stojący 
dzie okazać dużo dobrego serca i ciepła, nad grobem Urszuli na lipińskim cmen-

ao) fi to bowiem jest najlepszym lekarstwem tarzu wyrwała czyjaś ręka bezbożna, a 
~~ Powleśf spółczesna dla takich natur, jak Danuta. jej piękne ciało zmieniło się w garstkę 
~ - Postaram się, doktorze!··· zapew- żałosnego popiołu. 

D.anuta Kresińska, ekspedjent!ia w m~-, dział w nich tylko jedno: człowieka, któ- nił go pan Michał, mocno ściskając mu Przeminęła młodość, przeminął naj-
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosta1e remu należało przyjść z pomocą. dłoń. piękniejszy sen życia. 
zrecl.N~Zw!~g.ąc znaleźć pracy _ mając na I teraz również - chociaż n~e spo- I tak się rozeszli: doktór Brysiewicz Urszula była może szczęśliwsza od 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- dziewał się magnackich honoranów - powlókł się do swoich rozliGznych pa- niego, bo umarła w przededniu katastro­
sza i od czasu. do czasu spclyka .się ~ nim. opukał i zbadał Danuśkę ogromnie sta- cjentów, kaszlących w wilgotnych sute- fy, która miała wykoleić jego spokojnie 

O spotkama:h tych d?w1adu1e s1.ę na- rannie poczem zaopinjowal z szerokim rynach, marznących w zimnych, strycho płynące dnie i noce. Zato :m zostal 
rzeczony Dailuśk1 Stan.sław Reczyilski i po . ' h · k ' h l · h k · · d 6' · l b 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie uśm1·echem: WYC m1esz aniac • P UJącyc rw1ą 1 Z PO W Jną Za O ą W sercu, wygnany 
wierząc, że stosunki jej z Zary&2:em są zu• _ No, nic poważnego: płuca i serce umierających na chorobę wielkiego mia- z raju rodzinnych stron, skazany na smut 
pełnie platoniczne. w porządlku!... W każdym razie musi sta: gruźlicę. ną tulaczkę i szarą starość. 

Pa · k ostać do u e c tery p'ęć A pan Michał - znacz.nie uspokojo- Cale szczęście, że pozostała mu Da-
- ~o, ho'. - sapat do i'dącego przo- men a z w m z z ' 1 6 t d d b .u dn' az'eby ni'e przezi'ębi'ć swoJ'eJ· grypy ny - wr ci o iz e ki, gdzie na wą- nuśka- żywe wspomnienie milości i·ego 

dem Kresińskiego - widzę, że wykuro-
1
' 

0 
? . , . . . · skiem łóżku, okryte białą kołdrą, leżało i Urszuli„. I cóżby począł bez niej on, 

Wa'em pana doskonale·. w swo1·m pośp1'e - rypy - zatrwozyi się O]Clec. · 'd · d · k b d 
1 Jego naJ rozsze z1ec o. ezra ny, samotny, wiekiem sterany sta-

chu zapomniał pan nawet o lasce. - Tak, grypy, która, objawiwszy się rzec? 
Pan Michał, który ·rzeczywiście sunął tak wysoką gorączką, jak szybko przy- Rozdział osiemna.st~. - Spij spokojnie, córeczko! - my-

schodami z prawdziwie młodzieńczą szfa, tak szybko odejdzie. Na wszelki ZLE GODZINY. ślał teraz, patrząc w drogie oblicze 
energją, przystanął. wypadek zmniejszymy sztucznie go.rącz- Po obiedzie Danuśka wzmocniona le- czorej. 

- W takich chwilach, jak ta, drogi kę, bo poco ma niepotrzebnie oslabiać karstwem, jakie przyniósł z apteki pan .. - Spij spokojnie i wyzdrowiej szyb-
doktorze, zapomdna się o wszystkiem. organzim? Michal, zasnęła. ko! - powtarzał nie śmiejąc ruszyć się 
Przecież Danuśka jest moją jedynaczką, Napisał receptę, obiecał wpaść ·naza- Stary Kresiński siedział opodal na fo z miejsca, ażeby odgłosem kroków 
mojem wszystkiem na świecie ... I gdyby jutrz, raz jeszcze polecił chorej nie opu- telu, przyglądając się śpiącej. swoich nie zbudzić Danuśki. 
nie daj Boże„. szczać łóżka, poczem zainkasowawszy Jakżeż ogromnie teraz, kiedy tak le- Zaczęto szarzeć. 

Coś srebrnego zabłysło mu w oczach. (po długich ceremoniach) dwa zło,te, opu- żata z przymkniętemi oczyma, z lekko Przez okno wkradły się pierwsze 
Doktór Brysiewicz poklepał go rubasz- ścit mieszkanie. zaróżowionemi policzkami, na które pa- cienie zimowego wieczoru, rozbiegając 
nie po ramieniu: Raz jeszcze - na schodach - dopadł dał cień jej długich rzęs, przypominala się po kątach pokoiku i gubiąc wśród 

_ Głowa do góry, drogi przyjacielu, de niego Kresiński. mu Urszulę„„ włosów śpiącej dziewczyny. 
zaraz zobaczymy, co dolega pańskiej i1t1 - Więc naprawdę, doktorze, to nrc Jakżeż to iuż dawno od tego wiosen- W tern oświetleniu twarz chorej na-
fantce! poważnego? nego dnia, kiedy po raz pierwszy ujrzał brała zgoła tragicznych akcentów: ob-

Brysiewicz, w przeciwieństwie od - Powiedziałem już panu: grypa, ją w bawialnym pokoju bohatyckiego wódki pod jej oczyma staly się hebano-
niektórych innych lekarzy, w czasie kon która, jeśli jej się nie zaziębi, przejdzie dworku„. Jak dawno od chwili, kiedy wo czarne, policzki, modelowane drga­
sultacii nie robił nigdy różni1cy między I bez śladu, bo dziewczyna ma organizm I po raz ostatni przytulił ją do piersi, wy- niem światlocieni, zapadły się wgłąb. 
pacjentem bogatym a ubogim. On :wi- zdrowy i nie zniszczony. ieżdżając na wojnę... <Dalszy ciąg jutro). 



IID 
Now k d R th I • • [ tk Marsz strzelecki pływ!'eklh~:!, mu". o o c zwyc1~za zor a ko czci Marsz. Pi~!~,~~~~~!~ 

w czasie niedzielnych międzyklubowych za· w ramach meczu Skoda-Gwia7:da w dniu wczorajszym 011J .,,1_ s.-: na t ra~ .• 
wadów pływac:ikich, stanowiących eliminację • ' Łódź· -Zg ierz-Aleksandrów-Łódz po ra z XI· t:V-
przed mec:z~m Austrja - Polska, odbyła się [ Warszawa, 23 !Jlan:a. jednym takim ::u.~azł się u.aw!t. Cz?rtek .u.a de-, z rzędu marsz ku czci M~rszalka Pitsud~kego. 
p.róba pob1c1a rekordu PoJs,ki w biegu na 200 m. W ramach meczu towarzyskiego Gwiazda - skach, Rotholc b11e coraz częsc1ej 1 celniej, do- Start nastąpił z Bałuckiego Rynku, za:s meta 
strlem grzbietowy1:1J zgłos~ona p~zez Jastrzęb: S~o:la odbył się, pojedynek . Rotholca z. Czort· skon.ale wchodzi w zwarcie i rundę tę wysoko m eści!a ~·ię przed koszarami 28 pulku Strzel· 
sk!ego z A.Z.S. Prooa powwd~a się. Jastrzębski k1em. Było to mezwykle zacięte. ~P?tkan1e, ~t6· wygrywa.. , . Kaniowskich. • 
osiągnął czas. 2:54,2 sek., t. I· czas lepszy od re wykazało zu.akoD?-d,ą formę p1ę~c1arza Gw1az· Trzema. runda upływa po?obu.1e Jak ~r.uga, I Do marszu zostały zgłoszone 84 zespoły, zaś 
rekordu PolS>k1 o 6,2 sek. dy. Był on zawodmkiem znaczme lepszym od przyczem ciosy Rotholca są 1eszcze celu.1e1sze, dJpuszczonych zostato przez kom: sj ę 72. 

. • n!edawnego,p;prezeu.tanta. Pols~i w mecz!! prze- niż poprze~nio. Pod kon!ec rundy Ro·t.holc tro- • w kategorii A zwyciężyła drużyna 28 pułku 
Mnędzykłubowe c!wk~ !Je~g11 1 wykazał1 ~e ~1mo ostatnich P<!· chę, z~olmł tem.pa, tak ze. mogło~y.s1ę wyda- Strzelców Kan'owskich przed drużyną 31 punlku 

ciągn1ęc 1est on przec1ez u.a1lepszym zawodru- wao, ze Czartek przychodził do s1eb1e. Rotholc Strzelców Kaniowskich zawody kiem. Polski. w tych kategorjach. Zaledwie tylko I jest ied.nak zdecydowanie lepszy i wygrywa w kategorii B p ier~sze miejsce zaję ła dru· 
w p1erwsz~J z trzech rund był Czortek równy spotkame. . . . ż na Związku Strzeleck ego Łódź-M iasto przed 

Pięściarsk" WIMY R,otholcow1, w poz~st~łych natomiast. Rotholc Był.o to f,edyn1e c1eka~sze, .a przytem me- Y t d . zw. Strzeleckie"'O Łódź-Mia· 
Ie gorował zdecydowame 1 wysoko przewazał. słychame zaciekłe spotkame dnia. Skoda wy• czwar ą . ruzyną . S 

1 
k'„ vV' ' kitno 

L · d • 2il I W pierwszej rundzie Czartek rozpoczyna .srała mecz 11 •5 przyczem podli:reślić warto że sto 1 druzyna Związku trze ee i ego .:s ' 
Zawody WIMY zorganizow~n~' ~ •~b~~:· w ostrym atak. iem, utnieszczając kilka celnych cio· ~ wadze mus~;; sędzia uznał walkę Zausz

1

nic- p W katbe~o~ji CWz:"ykcięiyta druŁżynda . B
1
aozneud 

I. O ·· 1 6 R th l 'ł · t ' lk 'ł k' g Ad - ki m '1ako r mi'sową "Odczas rzysp·JSO iema OJS owego w o z1 l r sa I eyera '.Tlialy przebieg dość i nteresujący i s w. o o c us1 u1e u rzymac wa ę u.a po • ie o z am .... y e ' e , „ . z St 1 k Łód, Ml t . d u 
stały na we.ale dobrym pozi Jm; e I dystans, nie mo~e jednak wpaś~ w uderzenie. gdy spotkanie to rozstrzygnął u.a swoją korzyść ~ruzyn2ą . wk. Srze .e

1
c ~~o Wz.k't as o I r • 

W wadze muszej Usielsk: (G.') pokona! na . W ~r~giej rundzie. Roth~lc stosuje koniry Zausznicki: . , • zyną wiąz u trze ee iego is 1 no. 
punkty Adamiaka (Z.) I un1cestwia1ące . wszys~kie akcie, Czolika, który Organizac1a zawodt?w, spl?czywaJąc~ w ~ę· 

w wadze koguc!ej Rakocz (BK.) pokona! na , raz poraz nadziewa się na sto1>mg Rotholca. Po kach Skody, pozostawiała wiele do zyczę.n1a, 

punkty Lejbowicza (T.) I N . I • p o s . Ł.K.S. i Hakoah 
w wadze piórk:>wej Fred (C.) zremisował- ! owy reg u am I n zwyciężają w Tomaszowie 

z Wassermanem (BK.) j Tomaszów, 23 mawi. 

Punftywa~zzeczleeclfn~sieki1·eOg Jolan('Z~k) i i_(GB.)i· rnzbwayucni1ęż~.Mn.a) : . li a . • W dniu wczorajszym bawiła w Tomaszowie 
I ligowa drużyna ŁKS-u, która rozegrała mecz wypunktował Sp c z_a~'.l (BK.) . • I oprac o w u ł e p 8 ń st w owy u rząd w. F. i p. w t·)Warzyski z m ejscową Lechią· Zwyciężył z 

W wadze ś redn 1 e 3 Sobosz (Wima) wypunk- ·' I łatwośc i ą ŁKS. w stosunku 4:1 (3:0). tował Ledermai:a .<1:".) . . . I WARSZAWĄ. 23 marca. I niedopuszczalne. . . Łodz ian ie górowali pod każdym względem 
. W wadz~ pole ęzkie J Nissenbaum ( f.) zre- ( Państw. Urząd Wychowania F 1zycznego i P. l Pro!ekt wprowadza ~asadę ~gzamlnowama 

1 

nad przeciwnikiem, jednak Lechia po przerwie 
misowal z 1 encerem (BK). W. opracował projekt nowego rogulamlnu, członkow komlsll egzaminacyJne1, przyczem w crrala niezwykle ambitnie uzyskuiąc honorową 

Sędziował w r ingu P· !;lzwect Państwowej Odznaki Sportowe!, który wpro·1 komlsJa.ch tych zasiadać będą przedstawic!elel bramkę z karnega. Dla iKS·u bramki zdobyli: 
I wadza m. in. 3 rodzale odznak: odznakę WY• zwlązkow sportowych. Wolski 2, Lewand·Jwski i Sowiak po 1. Widzów Z ą2gr~n~CY soklel sprawno~cl dla sportowców, odznakęi Opracowany przez p, u. W. f, prolekt no· ok. 1000 &U thn przeciętne! sprawności dla szerokich mas I oq; . wego regulaminu Jest Jeszcze w stadium uzga- · • • • 

Paryż, 23 marca. znakę dla młodzieży od lat 12. , • .1 dnian!a .1 będzie móg! się ukaza~ prawdopodob· Łódzki Hakoah bawi! _też w Tomas~~w! e, 
Sześcioetapowy wyścig kolarski na szlaku · ProJekt ust~la dalej pewne mrmmum za nie dopiero na Jeslem. . gdzie w meczu towarzyskim pokonał m1eisco-

Paryż _ Nicea wygrał Archambaud w łącznym prawy, bez ktorogo wykazania się kandyrlacl Dotychczasowy r.egulamm obowiązuje d?tąd wą Tomaszowiankę w stosunku 2:1 (2:0). D' 
czasie 36 godzin 26 min. 44 s~. I nie bę~ą dopuszczani do prób: Nowy r.egulamlnf w całej . Pełni i winien być stosowany az do przerwy lodz'anie górowali, w drugiej pcłow'. e „ „ podkresla dobrowolność ubiegania S !ę o od· odwołan:a. natomiast nieco więcej z gry miała Tomaszo-

·* Sztokholm, 23 marca. I znakę i zaznacza, że stwarzanie przymusu Jest wianka. 

w niedzielę odbył się bieg narciars1ki na l M .,k k. k . Sukce~ Kanłi>ra 
50 kim. ~ mistrzos~w.o Szw~cji ~miejscowości ;. ecze Pl ars 1e w . raJU " Lulea. Pierwsze mteisce zaiął L1odberg w cza· • t t b L 
sie 4:14:28, 2) Haessblad, 3) wicemii;-trz olim· ! na MIS rzos W8C IVOWa 
pijSiki na SO klm" Englund: Mis trz o li~p(jski , Wisła pokonana przez Naprzód z Lłpin Lwów, 23 marca, 
V1klund wycofał się z walki na 20-tym k1lome· , We Lwowie odbyły się eliminacyjne zawo-
trze wskutek złamania kijka. jl Lódt, 23 marca. barnia 2:0 (1 :O). Mecz zak,' ńczył sie zwycię- dy szermiercze, w których wzięli udział rów-

•** W kraj u odbvł się w dniu wczoraiszym ~J- stwem lepszej technicznie C racovli. dla której nież szermierze łódzcy. W szpadzie Kantor z 
Duesseldorf, 23 marca. ' /y szereg meczów pi/karskich, których ciekaw- bramki zdobyli Zębaczyński. tódzkiego WKS-u zajął drugie mieisce po 

W Duesse!do rfie .rozegrano mecz hokeja sze wyniki podaie111y'. We Lwowie: Pogoń - ttasmonea 6:0 (2:0). Szemplińskim z Legji. Trzecie miejsce zajął 
lodowe ~ o między S.C. Riesersee a reprezentacj ą W Poznaniu: Legia - Toruński K. S. (To- Bramki dla lig-owców zdob:vli: Matias 2, Lu~h- Zaczyk, czwarte Sobik (obaj ze Sląska). 
Bruk&eli . Zwyciężyli Niemcy 1 :0. I ruń) 6:0 (3:0). ter 2, Niechcioł i Zimmer PO 1. J:iborek z Seweryn"1ak1·em 

W arta - Gedanja 5:2 <2:1). Pewne i zasłu- Katowice, 23 marca. Ił 
NoJi wy()'rywa żone zwyci ęstwo Warty, dla które.i bramki zdo· Na Sląsku odbył się miedzvmiastowy rue:z spotkają SiD na mistrzostwach 

p, byli Szwarc 2, Kryśkiewlcz, Szerfke i Słomiak piłkarski Chorzów - Katowice. który zako'1- „ 
b·1eg naprzełai w Warszawie po 1. czył się nadspodziewanie wvsokiem zwycię- Warszawy 

" W Warszawie: Warszawianka - CWS 7:0 stwem Chorzowa w stosunku 5:1 (2:1). Dla Cho Warszawa, 23 marca, 
Warszawt, 23 marca. (3:0). Bramki dla Warszawianki zdobvli: Smo- rzowa bramki zdobyli God 2. Wostal i Bryłka 

W Warszawie odbył się bieg naprzelaJ na i czek 4, K~tz, Sechan i SroczyńsU po 1. Poza- po 1, zaś dla Katowic honorowa bramkę zdo- Do indywidualnych Jnist~z.o•stw pięś· 
dystansie 5 kim. Zwyciężył Noii w czasie 15.06 1 tern Polonia P.okonała Marv~ont 3:0. . był Silam. ciarskich solicy, iakie się odbędą w naj-
przed Wiśniewskim (W-ka) 15.45, Wirkusem W Krakowie: Naprzód (Liplnv) - Wisła 2:1 W HaJdukacb odbył się mecz towarzyski bliższym tyJ!odniu w ,Warszawie, został 
16 04 i Półtorakiem (Jagielonja, Białystok). (1 :O) . Niespodziewane lecz zastużone zwycię~ między ligowym Ruchem a katowicka Pogonią. te·ż między innymi zgfos·zony łodzianin: 

' stwo ślązaków, dla których bramki zdobyli Si- Zwyciężył Ruch w stosunku 5:0 (5:0). Bramki Tab0t·ek. Tabo·rek z4·-'7ony został S k • s' • tek i Sanduła, zaś dla Wis/y Kopeć. Sędziow:ił dla zwycięzców zdobyli: Peterek 4 i Wilimo- 11. v..,,,, u cesy p1ę c1arzy p, Zapiór. Widzów około 1000. I wski 1. Wilimowski, który po długiej przerwie przez SWOI nowy klub Warszawiankę. p O} O ilJ• f . W niedzie_lę 29 b. m. Naprzód rozer:ra w Ło- ponownie wystąpił na boisku, wykazał stosun- Najgroźniejszym prz.eciwnikiem ło· 
dz1 mecz z hgowym ŁKS-em. Cracovia - Gar- kowo niezłą formę. dzianina w kaitegorji wagi półśredniej, w 

na turnlefu w Tallinie c t której startować będz:ie Taborek, bę-
Tallln 23 rna·ca z ery mecze w Łodzi· dzie drugi łodzianin, Seweryni·ak, startu Tal~ieni~;~1j~~n;'j~<l~~!:n zaz~~.~icz6~ks;i;:i~i;, ~~~~i bb~rf~a,l~~~!Y· m~:t~~o1s~~ianie 

w których, jak wadomo, wzięli uctz ' ał bokserzy WIM.A zwyci·Az·a -.TSG 
warszawski~i Polonii· y LI 

p ,,Jacy uzyskal i znaczny sukces, zajmując, W dniu wczorajszym zostały rozegrane M· IKP zdobywa puhar 
trzy .Pierwsze miejsca, dwa drugie i Jedno stępujące cztery towarzyskie mecze pi!kar-
trzecie. . . I skie: 

Pierwsze miejsce w swo 'ch wagach zalęlll WIMA _ LTSO 4:2 (2:0). 
Wejman! D~~ki 3 i So~iński. . . . . Mecz, który si~ odbył na stadionie Wimy, 

Drugie m1~3~ca zda.byli Damski _1 Fabisiak. I zakończy! się pewnem zwycięstwem gospoda­
Trzec·e m:e1sce za1ąl Łuka~z~w 1 cz. . rzy w stosunku 4:2 (2:0). Do pauzy Wima pro­
Nagrodę posła R. p, w Tallm1e dl~ 11 a ilep- wadziła 2:0, następnie jednak po przerwie ŁTSO 

szego boksera estońsk ego zdobył Semke. wyrównało do 2:2, w ostatnim okresie gry Wi-

Niepowodzenia polaków 
na turnieju plns-pongowym 

w Sopotach 
OdańsJi, 23 marca. 

W Sop)tach rozegrane zostały wielkie mię­
dzynarodowe zawody ping-pongowe z udziałem 
zawodników 9-iu państw, a l'.TI· in. Polski. 

W grze pojedyńczej panów zwyc : ężyt mistrz 
świata Czech Kolar przed swoim rodak:em 
Vaną. 

Grę pJjedyńczą pań wygrała niemka Krebs­
bach przed niemką Buss. 

W grze podwójnej panów zwyciężyła para 
węgierska liazi - Doros przed parą czeską 
Kolar - Vana. 

Grę podwójną pań wygrała para Krebsbach 
- Buss. 

Polscy zawodnicy zostali wyeliminowani 
n:e ·doszli do finału· 

Nowe władze 
sekcji tenisowej Legj i 

Warszawa, 23 marca. 
Na walnem zebraniu sekcii tenisowti Legi , 

warszawskiej wybrano nowy Z:lrząj z mec. 
Webńskim na czele. Do zarządu sek"' wszedt 
m. in. równ ' eż radca OlchoW ic~ 

ma zdobyła dalsze dwie bramki. Naogół Wima 
była zespołem . wytrzymalszym strzałowa. Za­
znaczyć należy, że Wima nie potrafiła wyko· 
rzystać rzutu karnego (Lećmińsk!). Bramki' dla 
Wimy zdobyli Boleń 2, Lenart i Lećmiński, zaś 
dla ŁTSG - Radomski i Jedna wskutek samo­
bójczego strzału Nurczyńskiego z Wimy. Si;­
dziowal p. Kowalski. 

WIDZEW - MAKABI 3:1 (0:0), 
Do przerwy Makabi przeciwstawiła tawar· 

dy opór jednak w drugiej połowie gracze Jej 
nie wytrzymali tempa, co umleietnie wykorzy­
stał Widzew strzelając trzy bramki przez Jan­
kowskiego, Bończyka i Augustyniaka. 

Dla Makabi bramkę z rzutu karnego zdobyl 
Korn. 

W drużynie robotnicze! wyróżnił się Mil­
czarek, natomiast w Makabl Szainiak. 

Sędziował p. Szperling. Mecz odbył się na 
boisku Widzewa. Publiczności około 300 osób. 

UNION TOURINO - WKS 2:2 (1:0). 
Mecz rozegrany na boisku WKS-u, zakoń­

czy! się niespodziewanym wynikiem remiso­
wym. Drużyna wojskowa grała znacznie lepiej 
niż ub. tygodnia, a w drugiej połowie była dla 
11istrza klasy A przeciwnikiem zupełnie równo­
rz!';:dnym. 

Najlepszym w WKS-ie był Stolarski, który 
zdoby ł obie bramki. 

W pierwszej połowie U. T. prowadził ze 
strzału Klimczaka. Druga bramka padła dlo U. 
T. P.O nrzei:wl~ z :z:amieszanlL 

SKS - ZJEDNOCZONE 1 :1 (1 :O}. 
Początkowo zanosiło się na zwycięstwo 

SKS-u, który do połowy przeważa! i prowa­
dził 1:0. W drugiej połowie gra się jednak WY• 
równała i Zjednoczeni coraz częściej zaczęli do­
chodzić do głosu, grając b. ambitnie. Udało im 
się wreszcie WYrównać, dziek! samobójczej 
bramce SKS. Dla SKS-u bramkę zdobył Kazi­
mierczak. 

najlepsi kolarze poJscy 
LIPIN'SKI, KIEŁBASA, MICHALAK, 
LĄCZY~SKI, KORSAK • ZALEWSKI 

i t. d. 
zwyciężali zawsze na rowerach 

„WISLA,'. 
Do nabycia wyłącznie we firmie „WI· 
SLA" S. A. oddz. w Lodzi, Moniuszki 2. 

Długoterminowe raty. 

im. ś.p. prezesa Landetka 
Pabianice, 23 marca. 

W dniu wczorajszym odbył sle w Pabiani­
caeh finałowy mecz bokserski o ouhar imienia 
ś. p. Ottona Landecka między rezerwową dru­
żyną IKP z Kruszeenderem. 

Ponieważ Kruszeender nie posiadał komple­
tu zawodników, zwycięstwo w stosunku 16 :0 
zo~talo przyznane walkowerem drużynie IKP. 

W meczu towarzyskim wygrał KE w sto­
sunku 8:4. 

Dla łodzian punkty zdobyli Szwed i Kowa­
lewski, którzy znokautowali swych przeciwni· 
ków Lajna I Widasińskiego. 

Wilno nie zrzeka si ę · 
organizacji mistrzostw lek „ oatle­

tycznych Polski 
Wilno, 23 marca. 

Polski Związek Lekkoatl etyczny zwróci! sie 
do Wileńskiego Okręgowego Związku Lekko­
Atletycznego z prośbą, by wilnian'e zrzekł. s i ę 

Austrja- Czechosłowacja 1:1 ~~~;~~:f~ P~~~~t'idualnych 1ekkoat1etycznych 

List Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
We Wiedniu odbył sle w dniu wczo· wywołał w Wilnie duże rozgoryczenie. 

raiszym międzypaństwowy mecz pił· I Jak się dowiadujemy w t,ei sprawie odbyło 
karski Austria - Czechosłowacja, Po się zebranie Wileńskiego, Okręgowego ~wiąz~u 
~moc1·onu1'ącym przebiegu mecz zakoń· !...ekkoatletrcznego _na ~tor~m postanow10 n_o Ill~ 

, zrzekać się orgamzacll mistrzostw, pomewaz 
czyi Się remisowo 1:1 (0:0). dla Wilna impreza ta stanowić będzie ogromną 

Pl ł . ł b b k propagandę sportową. 
erwsza po, owa. mme a ez raJn ° l Wilnianie uchwalili odbyć w tej sprawie kan_ 

wo. Po przerwie Za1cek zdobywa pro- ferencJę porozum i ewawczą z delegatami PZLA. 
wadzenie dla Czechosłowacii. lecz Au- . • * • 
strji udało się wyrównać z rzt.1tu kar- ' Centr a.In~ wład~e _motywuia_ swoją . propo-

. • ( vcię tern, ze połozeme geografi czne W ilna iest 
nego, egzekwowaneiw przez Bican~- liekorzystne, zwłaszcz~. dla zawodników .ze 

1L wowa, Krakowa. Katowic itd. 



~ 
Coś dla każdego 

Seans czarodziejski. Sztukmistrz przepro­
wadza różne sensacyjne eksperymenty. W pew I 
nel chwlll zwraca się do Jednego z widzów 
w pierwszym rzędzie: . 

- A teraz pan będzie łaskaw wręczyć ml j 
swój zegarek... Zobaczymy za chwilę lak ze­
garek ów zniknie, poczem odzyskawszy go 

Ospowrotem„. 
Na to wstaje ów widz I wy!aśniar 
- Mól zegarek znikł Już wczoral w klnie, 

więc zechce pan teraz tylko odzyskać go spo-
wrotem-

•e „ 
Rozmowa sąsiadek: 
- No, lak tam pani Janiuka?.„ Ma już 

narzeczonego? „. 
- Jak dotąd - Jeszcze nie, ale ona napewno 

wkrótce wyjdzie zamąż... Mola pani, ona Jest 1 

przecie taka wykształcona„. Buchalterię zna, 
Języki ...• · 

- Języki również?„. 

- A Jakże! ..• Moja Janiuka umie w sześciu 
f ęzykach powiedzieć „tak" na wypadek gdyby 
lei się oświadczył Jaki cudzoziemiec ... 

** * Kac I Kotek siedzą w pociągu. Pociąg stra-
nnle się wlecze. Pasażerów ogarnia nuda. 

W pewnej chwili Kac zwraca się do Kotka: 
- Panie Kotek, może zagramy w zagadki? 
- Nie chcę.„ 

- Dlaczego? ... 
- Bo pan zna wszystkie zagadki.„ Dla pana 

nrema nic trudnego„. 
- W takim razie dam panu „for".„ Jeżeli 

pan nie zgadnie, to pan płaci 5 złotych, Jeżell 

Ja nie zgadnę, to płacę 10 złotych.„. 
- Owszem, na to mogę się zgodzić„. - od­

powiada Kotek - Więc Ja zaczynam pierw­
szy„ Zgadnij pan co to Jest: - ma pół głowy, I 
pięć par nóg, Jedną rękę I każdy ma to w domu. 

Kac zastanawia się długo wreszcie kapi-
tuluje: 

- Nie wiem.„ 
- To 1'łać pan dziesięć złotych"" 
Kac płaci. 

- A teraz powiedz pan, co to Jestr.„ 
Ja też nie wiem I wobec tego, proszę 

płacę pięć złotych.„ 

'18 Tl I Nr. Rg 

Pierwsze zdjęcie z rewolty wojskowej w Japonii. Widzimy regularne od-, We Francji rozpoczęła się Jut oficjalna 
działy wojskowe, wysłane przeciwko rewolucjonistów. Napełniają oni worki kampania przedwyborcza. Zdjęcie poka· 
śniegiem, zastępując niemi używane zazwyczaj do barykad worki z piasklem. 1 zuje specjalnie ustawione ściany drew· 
••ilmm•llllmm•••••••••••••••••••••• I niane, na których rozwieszone będą pia 

W dniu 19-go marca w budynku Wieży Ratuszowej w Krakowie odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy urn z kopca Marszałka Plłsudskłego na Sowińcu 
urządzonej staraniem Wydziału Wykonawczego Komitetu Budowy Kopca 

katy propagandowe. 

, Józefa Piłsudskiego. I 
Wystawa obeimuJe ";aJ~a~dzłej wartościowe pod względem hlstoryczny~t I ar- 1 To wygląda bardzo nlebezplecznir, O• 
tystycznym urny w dosc1 ponad 2.300 sztuk.- Zdjęcie nasze przedstawia frag-J beszło się jednak na szczęście bez wy. 
ment z otwarcia wystawy. W środku grupy stoi wicewoj. Małaszyński i pre- padku. (Moment z wyścigów w Chel-

zydent m. Krakowa dr. Kaplłcki. tenham - Anglja). 

Codzienna nowelka „Exoressu11 Szulc postanowił wyzyskać jego wyt&zył mu pensję oraz zarofiarował mu 
zdobycze. węainiałomyślinie c.zęść pieniędzy, Oltrzy 

Z b d 
• _ Musiał;bym dokładnie zbadać te manych w ministersitwie za wyinalauk, ro n I a wy n a I a· z cy wszystkie r1zeczy i sam przeprowadzić ale sta.rammie ukrywaił Bursyna przed 

odpolWiednie doświadczenia - odpowie okiem ludzi, by nikrt nie d-O!Wiedzfał się 

W grudniowy, mroźny wieczór inży- sadę praktykant-a biurowego w fabryce dz.~ał spoikO!jnie. - Czy pan jeszcze pra- praiwdy. . . , 
nier Edmund Szulc praieował w swem la chemicznei. cu1e w fabryce? . . . Bursyn pl1Z0Z dłuziszy czas me pro-
boratorjum chemicznem mieszczącem i p b' . . ł . - Truk, pa1me mzymerze. testowaił. 
. . k . ·11· ł '. . d l raca iurO'Wa me iruteresowa a go. - A czy nie p.rzy1'ąłby pan u mnie Aż "M"eszcie zbuntował się Oświad-

s1ę w p1ę ne1 w1 i, po ozone1 z 1a -a od N to · t · 1 • · ł <f' l z 1 łb ' 
śródmieścia I a ~ias wie e poswi~ca uwa„~ pro- j posady? - zapytał go. - . na lliZ ym czył Szukowi, te ieśli on nie zmieni swe 

· . . . dukc1~. Po nocac.h st11;d1.o~'ał c~em1~. P.o 1 dla pana robotę w moiem laboriatorjum. go postępowania, Zidem.askuje go przed 
Nagle w drzwiach uka~ał. s1ę ~h~zą~y. chłam~ł wszystik1e ks1ązk1 z t.e1 d~1edz.1- 1 Jednocześnie pomagałbym pa:nu w pra- ucronymi. 
-;-- Czego? - spytał n[ec1erphw1e m- ny, k.to;e Wlpadały mt1; ~o ręki. Za1ął się I cy nad wynalaz.kiem. - Nie bo~ę się ciebie _ uśmiechnął 

żymer, po,chylony nad probówka.mi. rowmez. mate~atyką i flZł'.ką. ·'i _ Panie inżyniel'ze, to byfo moqem się zimno inżynier. _ Któż ci uwierzy? 
- Jakiś pan przyszedł -- otr.zymał W ciągu wielu lrut OSQągnął w . swe1 . marzeniem! l Przecież nie masz ż:aidnego wykształce-

odpowiedź. pracy konkretne 1 ezultruty. Doszło do te' I już w pairę dni później, Roman Bur- nial 
- Teraz? O tej porze? Cze<fo on · t k _1!.tik • • t 1 1 b t · p d chce? e. g~, ze n~w: wy .w.i:llll.l~ ow~m ma.1s ro: syn rnz.począł -pra~ę .w a ora: orium. o. ostrej ~mianie z ań, Bnrsyn 

wie, a mek1edy i mzyrueirO!W'le, zas1ęgah 1 Minęło · pięć miesięcy. opuścił laboirator1um, zrvwaijąc z SzuJ-
- Nie wiem. Mówi, że w ważnej spra- jego opinii. I Inżynier Swlc kierował doświadcze- cem wszelkie stoswnki. 

wie. Przed dwoma laity rozpoczął pracę 1 niami samouka. W ciągu naistęp.nych kilku tygodni, 
- Niech wejdzie. naid swym wynalazkiem. Chodziło o gaz,: W gruncie rzeczy Bursyn do<Skonale Bursyn zwracał się do władz ministetjal 
Po chwili w laboratorium zjawił się który mógł odegarć wielką rolę w ozasie : dałby sobie raidę bez jego pomocy. Bra- nych i naiwybitniejs.zych uczonych. 

jakiś mężc.zv:zn~. woiny. I kowały mu tylko sikomp·likowane aipara- Ale nigdziie nie ohciaino go nawet 
.-Pan mzyn~er Szulc? - spytał nie- Nieznaijomy 0ipowfada1ł s.zcze.gółowo ol ty i pewne skłaidniki chemiczne, których wysłuchać. . 

śmiało.I k . . swyc~ d~świadczeniach. , w. lab01ratoojlll1ll. Sz.uka miał poddostat- Sz~lc był siln~ejsa;y od nie·g~. Któ~· 
- a 1est. O co chodzi? lnzymer Szu1c słuchał go uwa~me. kiem. by uwierzył, że me słynny chemik, a m-

. - . Czy pa~ inżynier może mi poświę- 1 Zdawał już sobie sprawę, że tych ekspe I Ale inżynier nie pozwa:1ał mu działać komu nieznany Bursyn dokonał wielkie-
c1ć kilkanaście minut czasu? Przycho- rymentów nie można lekceważyć. Ze 1 samodzielnie. go wynalaizku? 
d.zę. w bardzo ważnej sprawie. Od dzie- j słów młodego mężczyzny wynikało, iż I I gdy Bursyn wr-esizde wyproduko- - To warjat - wyjaśnił Szulc i wszy· 
s1ęcm lat pracuję nad wynalazkiem. - zdołał już osiągnąć konkretne rezulta- wał pewną ilość śmiercionośnego gazu, scy mu uwienyli. 
Udało mi się osii.ągnąć pewne rezultaty. ty. Gdyby miał pieniądze na urządzenie Szulc powiedział mu: 
Ale brnk mi odpowiednich materjałów. odpowiedniego laboratorjum, być mote - Udało się nam! Jestem pewny, te W grudniowy, mroźny wieczór inży-
Chciałbym, aby pan inżynier mnie wy- W)rkończyłby już swą pracę. nais.z wynalazek odegra wielką rolę w nier Szu.le siedział sam w swem labora-
słuchał i ocenił moią pracę. _ Jes1em pewny że mój gruz oddałby I przyszłej w()ljniel torjum. Przed roikiem, w tym samym 

Inżynier Szulc spoglądał nań badaw· 1 nais,zei armii nieocenione usługi - mówił Bursyn skrzywił się nieznacznie. okresie, Bursyn poraz pforwse;y złożył 
czo. Odwiedzali go już wielokrotnie naj- niemajomy. - Szc·zególnie jeśli chodzi Zabofały go słowa Szulca. Przecież mu wizytę. 
różniejsi maniacy. Ale ten człowiek nie o obronę przeciwlotniczą. Gdyby tylko l to nie był ich wspólny wynalai:zek. Te1r-a>z przyszedł poiraz ostatni... 
wywierał wrażenia umysłorwo-choirego. p. inżynier chciał mi pomóc, w ciągu pa I W pairę dni późnieii, inżynier Szulc Gdy Szulc ujrzał go w drz-Niach·, wy-
Kto wie. może istotnie dokonał i1akiegoś ru miesięcy skończyłybym wszystko. . uzyskał audiencię u wiceminisrtra spraw dał ze siebie okrzyk -p1'Zestrachu. Chciał 
wynalazku? Inżynier Szulc długo nie odpowiadał. woj~kowych. Przedstawił mu rezultaty zadzwonić na służącego. Ale nie zdążył. 

- Słucham pan - pOtWiedział, wska W ciągu kilku dziesiątków lat zgłę- prac, nie wspominaią7 nawet o Bur.synie · Bursyn ~hwycił .go za rękę. . 
zujac krzesło nieznajomemu. biał tajemnice chemii, u~8:żany ~ył w Nowym g~zem zamteresowały się. la- - 1':1óW1sz, te 1estem . warjatem -

I przybyły począł mówić. . kołach ?aukowyc~ za wybitf!~ . siłę, a boratoqa wo1s.kowe. Po paru tygodniach w'>'."cedz1ł ~rzez zęby. - Ni7.c~a1 ta~ b~-
Początkowo nieśmiało, póżniej coraz jednak me mógł s1ę poszczycie zadnym władz.e ~akuo1ły wyna.l~zek. . . dziel ~Var!atom wol~o zab]Jacl Om me 

pewniej, coraz dobitPiei. . I wynalazkiem._ Tvmczas~m .ten sa~ouk, lnzym7r Szul~ stał si~ głosny me tył- j odpowrnda1ą za swoi~ c~~y! . 
Był .· san;ioukiem. Ukończył zale~w1e kt.óry w Qruc1e rzeczy me.wiei~ posiadał ko w kraiu, ~le 1 za.g~~n~cą. . . . I I zadał Szulcowi sm1ertelny r,1os 

kilka oddziałów szkoły powszechną - wiedzy, ·doszedł do zdumiewa1ących re- , O Bur~yn~e oczyw1Sc1e mld !11e wie- sztyletem. Dol, 
Gdy miał 0,siemnaście lat, otrzymał po- zultatów. dział. lnzymer Sz_u_l_c_w_p_r_a_w_d_z_i_e_p_o_d_-----~-------------

Za wydawce i druik: Wyaaw.nłctwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Re_g,a,litu1 _ ..;dpO.\\'icdzialn:'Y': .Jan Grohel11iak, Ł6dź. ul. Piotrkowska nr. G. 




